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Po uchwale 
^ sprawie senatu.

jja Kraków, 23 października,
la *<*orajs^ni posiedzeniu sejmów cm zosta 
*UftuPr®,v' ia dwuizbowości zasadn czo rozstrzyg­
nę st 'wszelkiego prawdopodobieństwa
«o  u7 ? ie si§ obecnie już nic takiego, coby ino* 

Ĉ a t ę wczorajsza przekreślić. Będziemy 
i *  W WM> a dalsze obrady zadecydują tylko,

Oa \ senat będzie wyglądał.
rozpoczęcie, dyskusyi nad sprawą 

b* ^  konstypjcyi trwaliśmy konsekwentnie 
.lan°łvisku dwu zbowcści. jako tej formy 

^ęks 2&tCy'  ustawodawczej, która zapewnia naj- 
steiiwyZe Przemyślenie każdej poszczególnej u- 
ktlpy na i dojrzalsze jej rozpatrzenie, sub spocie 
ty i gospodarczych potrzeb państwa.

Wyższej, powstałej na zr.sadz e odpo- 
łfew  ei °rdynacyi, widzieliśmy filtr usta.wo- 
cilcin.p’ UzupclnieKie i^bv poselskiej. Nigdy nie 

natomiast stwarzać senatu jako ta- 
. okratyzacyi państwa, jako twierdzy

P> jako przeciwwagi dla izby poselskiej. 
Psidi J!7‘Bz'di * niższa miaiy się wzajemnie uzu- 

’ Pierwsza miała —  w myśl naszych za 
i« v nosić inieyatywę i rozmach, jaką da- 

wyłonienie się z szerokich mas 
%Si5 >. driiga natomiast miała reprezento- 
^ecya(ynnik wyrobień .a, będącego następstwem 

kwalifikacją umysłowych i  facho-

wN S . ad0mości-- 'v-ion - 0 raj'nacJ'i wyborczej do senatu przed- 
«*o ^   ̂ Przez kornisyc konstytucyjną nie bar- 
^  Z s„ na5zym założeniom odpow a Ja. Czyni 
^tito y.0 oJ u Instytucje niezbyt sprawną, a po- 

^zi projektowana ordynacja dość

szcze ukończone, jeszcze ordynacya senatu nie 
została uchwalona. Należałoby wezwać cbie 
strony, by przynajmniej w tej mierze weszły na 
drogę kompromisu. Lewica i centrum niechaj 
pogodzą się z faktom że senat jest uchwalony, 
prawica niech zadowoli się samym sukcesem
stworzenia senatu i niech poczyni duże konce-

sye odnośnie do demokratycznych postulatów 
w kwesty-; jego składu.

Mamy wrażenie, że wniosek jednej z grup, 
.którr w formie poprawki proponuje, aby cały 
senat powstał z wyborów, może stanowić nale­
żytą platformę dla. tego. tak koniecznego, kom­
promisu.

  ________ .w ■M̂twaoiaaa———

Niedopuszczaine pretensye Gdańska.
p ory i (PAT). „Tcinps" omawiając sprawę 

Gdańska, oświadcza, że pretensye Gdańska są f 
stanowczo nie do przyjęcia, ponieważ uznanie 5 
ich doprowadziłoby do zaprzeczenia praw P -l- jj 
skl do kontroli n,ad portami, oraz uniemożliwi- j 
łeby rozwój portu, od czego zależjr pomyślność |

ekonomiczna Pcłsikń Konferemcys,- pokojowa nie 
miała nigdy zamiaru przyznać Gdańskowi, pra­
wa i  władzy prawdziwego państwa suwerenne­
go. Ustanowienie wolnego partu jest zupełnie 
fałszywe i  sprzeczne z traktatem pokojowym.

Oalegacya polska me podpisze Konwoncyi z  Gdańskiem
sprzecznej z traktatem wersalskim.

Warszawa (PAT). Rada ministrów na zwy­
czaj nem posiedzeniu w dniu 2 0  b. m. wysłucha­
ła sprawozdania naszej delegacyi pokojowej. 
Przyjęła do wiadomości teksty umów, sporzą­
dzonych i podpisanych z delegacyą rosyjską w 
Rydze, a to umowy o  preliminaryach pokojo­
wy cli z dnia 1 1  b. m., oraz o rozejmie z dnia 1 2  
b. tn., a Zarazem upoważniła prezydenta mini­
strów do wniesienia tych umów do sejmu usta­
wodawczego, celem ratyfikacji. Na następucm 
posiedzeniu w dniu 2 1  b. m. zajmowała się radia 
ministrów sprawą Gdańska. Upoważniła mini­
stra spraw zagranicznych do dania naszej dele-

{jacyi w Paryżu instrnkcyi w  imienin rządu, ż« 
nie pozwala jej podpisywać żadnej takiej kon- 
wencyi w sprawie Gdańskiej, która byłaby sprz« 
czną z paslanowieniami traktatu wersalskiego,
Na ostatniem posiedzeniu zajmowała się nadto 
rada ministrów sprawą pizyznania stopni służ­
bowych funkeyo-uaryuszem państwowym byłej 
dzielnicy pruskiej, ona z poruczyla ministrom 
zdziwią publicznego, spraw wojskowy cli, robot 
publicznych, pracy i opieki społecznej, opraco­
wanie wniosku, celem zwalczania epidemii chor 
lery.

b^ftżnip “L lJl“  — -----------w konflikt z zasadą demokiacy'..
eh Û C’ łu°żeiny powiedzieć, że drugiej

^%j>ę Cil;iisniy, aie, że projektor,zna przez
L  . dyni !cya bardzo <laJeko odbiega od

fij I WVłl’r,7nniOd “ i11 wytycznej. .
^ n ow lsk a  stronnictw prawicy dzielna 

Nże ^ ri,ak nie tylko kwestya samej ordynacyi.
.u* t̂ny się z niemi także odnośnie dc za- 

%iatenia> czy należy tak pożądany zaoadmezo 
JUz °becn e, za wszelką cenę, forsować. 

iednak ten senat stał się (zdaniem 
^elŁ; , niesłusznie) kamieniem obnaży dla 
^ya *°dlamćw społaczcństAC, skoro kwe-C  i&Sc
- -łezj. - h tworzeni a w yw o ala tak wicik e rcz-

rt!llo®ski>u'a? ie umysłów, zwłaszcza w szeregach 
hornim robotniczych liczebnie silnych, a

IG iii
Paryż. (PAT) Biuro kor. „Journał“ dowiadu­

je się, że układ wypracowany przez konferen- 
cyę ambasadorów w sprawie Gdańska, me zo. 
sial przyjęty przez przedstawicieli polskich, po' 
nieważ Komisya mieszana, proponowane przez 
konferencyę ambasadorów, w obecnej swojej 
postaci nie zapewnia Polsce korzystaaia z por­
tu gdańskiego, do którego Polska ma pretensyę. 
Jest prawdopotlobnem. ic  delegacya polska ńłe 
podpisze układn.

M  podpisania i o n e n t y i  p fia is k is j.
Berlin (PAT). Radio. Z Paryża donoszą: „Pe­

tit Parisicn'4 pisze: Konwoncya polsko-gdańska

która onegdaj została przez radę ambasadorów, 
pmyjęta, ma być podpisana, dnia, 23 b. m. o go­
dzinie 4 po południu.

i t i l s i a  w o tto iie  praw ™
Tutejsza prasa polska omaiwia

prasa w  !
Gdańsk (PAT), 

w obszcmj-cli artykułach dotychczasowe wiado­
mości o ostatecznym projekcie konw encji pol- 
sko-gdańskiej, występując bardzo ostro przeci­
wko stanowi rzeczy, podawanemu przez te wia­
domości, stwierdza, że o ile wiadomości te od­
powiadają prawdzie, to konweneya przyniesie 
Ogromną szkodę Polsce. Dclegacya polska nffi 
powinna więc takiej konwencyi podpisać.

*ych _ ‘̂*‘un<łi pracy gospodarczej naj\vażniej- 
*̂ t̂sva~ Uwa,zali^my raczej za rzecz wskazaną 
l® żypi Pza<l °bccn e obiektu walki. Sądziliśmy,
W*

v— .
di.

od. dwu zbowosci. 7vcie
%r„ ^'^prowadziłoby ko-re^turę. k0-

Usfaw°daiv\ezego. okazałaby * . “
\ i piekąca że jednoizbowy ^ ;nz sam
^ pro^adziłby niewątpliwie rew izję konsty 

Śtaua .^ecz senalu. . .„ .„ .y p n o
Ku 2 °  Sl« inaczej. Izba uchwaliła stw ouen  e 
PU\vieraz senatu, a uch a a ’a ta uzjs- a V  u. 
łfcą naibiiższej przyszłości moc ou'. ' .

być państwem praworządnem u 
naszych c a l  ustawodawczych •

^nrzaliśmy to naszej prawmy, g*. i 
h^uchw ała w praw ie reformy rô ej po,

dziś naszym grupom _ u VT.„ ^łtin ’ -

Hząd poisni uważa obszary wileńskie za niezawisłe.

*0 . P° uchwale w sprawie senatu. Nie 
Ze ^ ecn!e r-ozgorzała walka wewnątrz-

*CSb=,ln,“y jakichkoiw  c k stronnictw
 7'rJr. ten sejm,-»ivfaarst0: '.uznajemy Atóre

wnioski i ł*e u'st: ' \e > r .cn ćy  V  N ik om u  nie woln iy l
V* ^ch,na to. odnośna uchw o ' lau-, z?.pa 
^h- Sfo&ami większości. Inn mP to

‘ . ' k » k' lcs; " l  8T ^ ^ t n y  się ich poszanowania. -c
^  4, ak dziś rzeczv stoją, p w !~ c . ;  ir. j b 

J§a. Narady nad konstjtac.w

Paryż, (PAT) Biuro W olffa. „Petit Parisleń 
donosi, żc razom 7. przewodniczącym wojskowej 
koniisyi kontrolują.ccj, która się udała do Su­
wałk i do Wilna, z pułkownikiem Chard gny, 
wyjechali zło ErnJtSeii także jego koledzy, an- 
giełr.ki i  włoski. We Wilnie pozostał tylko do­
legał japoński i hiszpański. Chardigny złoży, 
swoje sprawozdanie Lidze narodów o zajściach 
i zaproponuje środki celem załatwienia tych 
ubolewania godnych zajść. „Petit Paiisien“ do­
nosi, f.e rząd polski gcdćw jest respektować r°- 
zejm pomiędzy Falską i Litwą, że jednak uwu.

i ża er. obszary Wileńskie za niezawisłe.

t o .  Ź e t o t f s i  t o o r a w s i a  i f t y a i t t o  B a r a n y .
j Warszawa (PAT). „Rzoczpospolłi u o nosi *
l Na, wczorajszym posiedzeniu rady miejskiej zo- 
i S'iał jednogłośnie przyjęty wniosek podpisany 

przez wszystkie ugrupowania jady miejskiej, 
nadania honorowego obywatelstwa generałowi 
Żeligowskiemu za świetną org-anizr.eyę armii 
polskiej na wschodzie i za wybitne zasługi, po­
niesione w bitwie o Warszawę na czele dzielnej 

! dyw izji litów sko-białeruskicj.
«& rcs«»*3B!taaaQaaiaitŁ:: ii1" 1 i"1 'l 111H B

Dar Danaów dla Górnego Śląska.
BsiRn. (PAT) Biuro kor. W kołach politycz- ?

iiycn rczaażaną jest żywo kwestya autonom i ! 
Górne co Śląska. Rząd Rzeszy stoi na stanowi- 
:«ku. że autonomię naieiy dać jrezsze p n i ć  f le -
A-ifeytern, pedcza# gdy rząd praski' chce. jaj a- j 
«.zieVt dopiero po ąletrdccysd®, o ilafey aoWe 
-•omi Sóz&oUęsftcy życzyli. Sporiz ewaią się żc 
./.isiaj iub ju!ro n-stąpi konf'rencya pos ów 
Oiwo.ślfj.skTch ze rzędom Rzeszy i rzpiem pras- 

skini, która doprowadzi do porozumienia. W

każdym razie domaga s'ę minister sprar,v za­
granicznych Simon, aby w jak najrychlejszym 
czasie udzielono autonomii Górnemu Śląskowi.

O  p r a w y  b ’ ze -g  W is ty .
Naaeu. (PAT) Radio. Prezes komisy! dla nie­

miecko-polskiej granicy generał Dupont zwró­
cił się cło niemieckiej delegacy: 7. not?, domaga­
jącą się opróżnienia ‘ prawego brzegu Wisty 
orzez Niemcy do 31 października.
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Przerwani iikralncd T na światowa i ułatwi ich rozwój w drodze ewo* 
lucyi (głosy: Tak jest). W rzędzie ludów eib0'

Wludeń (PAT). Ukraińskie biuro koresp. do­
nosi: W ojska ukraińskie armii Pawlenki obsa­
dziły Winnicę, Po zaciętych walkach pod Ba­
rem i Janczewem przerwano front bolszewicki.

I W ojsko bolszewickie cela się w panicznym p°« 
> p lcchr na całej Unii między Żmeiynką i  Mohi- 
j lewem podolskim.

pcjskich nastanie teraz okres ryfaLizaeyi w

angsoisKi me us
Londyn (PAT) Izba gmin rozważała sprawę 

Irl&ndyi. Hćndcrs-ohn zażądał w imieniu partyi. 
pracy przeprowadzenia natychm,ia.stowc.j ankie­
ty w sprawie ropresalij i domagał się usilnie 
"Zaprzestania stosowania w Irlondyj p; 
wojskowego torom. Sekretarz stanu dla. Irian- 
dyi odparł oskarżenia przeciwko władzom woj­
skowym. Robert Ctcil i Aśąuith wyrntziu prze- 
konanie, że ze względu na istnienie poważnych

rzed zamachami w iriandyi.
zarzutów przooiwko zachowaniu się armii jest 
koniccznem przeprowadzenie ankiety, której do­
maga się Handersohn. Bonar Ław o ś w  iadczy} w 
odpowiedni, że po spokojnrm zbadaniu siprawy 
rząd nożyn,,j dla Irlandyj wązys-tko, co uważa 
za słuszne i sprawiedliwe, lecz nic nastąpi to 
jako ustę-pstwo wobec zamachów. Izba gnun od­
rzuć'ła wniosek Hendersohna 34f głosami prze­
ciwko 79.

żeniu do wytworzenia jak największej 
dóbr. Z lej rywalizacyi zwycięsko wyjd^o * 
naród, który skupi wszystkie siły w po-tężaT®1 
wysiłku na wszystkich petach pracy (brawa)*
Dlatego w tej uroczystej chwili pozwalam s°* 
bic zwrócić się w imieniu rzędu już nic tyH50 
do wysokiego sejmu ale do całego narodu 
przy pomnie wiem: licz  pracy zorgani^owa#®!' 
cez oszczędności, bez św iadom ej', że k& Ą - 
dzień powinien przynosić wzmożenie się »*rlr 
cłowycli fcogaclw, cv,er,o zwycięskiej wejny u1®* 
Są pójść na marne (głosy: Tak jest i bra^w 
Pójdą na marne, jożJi chwila zaikończeria * 0i' 
ny  n.ie będzie zarazem dla caleso, ^ le o ze ó s t1** 
chwilę ślubowanie, że z wytężeniem w s z y s t^  
sił podejmie ono trua pracy wytwórczej i ». 
będzie to praca w tym ceiu, aby zabezpieczy0 
szczęśliwa, przyszłość narodu (brawa i oklaski''

Ra u czorajszem posiedzeniu po mowie P*" . 
zjacr.tą gabinetu Witosa przemawiali rcfoi’00 
komisy i. spn

Zagajenie marszałka Sejmu. —
Wfuizawm (PAT) Pierwszym punktem wczo­

rajszego porządku dziennego była sprawa raty-* 
Ckacyi umowy zawartej w  Rydze. Zabiera glos 
mam&saiok Sejmu,

Łanim otworzę rozprawę, należy mi podkre­
ślić, że dążyliśmy wytrwale do pokoju, bo tylko 
pokój może nam dać błogo itawieńistwa porząd. 
ku wewnętrznego, a tern samem możność pracy 
•koło budowy przyszłości kraju, nawiedzonego 
długotrwałą wojną. Liczyliśmy na to, i liczymy, 
Ae ktokolwiek kierować będzie narodem rosyj­
skim, nie rozpocznie nowel wojny, gdy przy 
pomni sobie straszne skutki tej, którą przeży­
liśmy i gdy naród rosyjski nie będzie miał roz­
sądnego powodu do pragnienia wojny. Podpisu­
jąc prolimiuarya, staraliśmy się granicę pań­
stwa z Rosyą ustalić na podstawie pogodzenia 
żywotnych interesów obydwóch narodów, nie 
czyniliśmy ztleżnymi warunków prkoju od po­
łożenia na froncie bojowym. Że w tych warun­
kach należało pozostawić na wschodzie poza 
granicami ojczyzny milionowe rzesze naszych 
braci, które przed półtora wiekiem ciężkiemi 
okarami dochowywały swojej wierności, zbyte­
czne dodawać. Nie wyzyskaliśmy naszych osta­
tnich zwycięstw, ale historya nas nie oskarży 
te narzuciliśmy narodowi rosyjskiemu w chwi­
lach dla niego clężkicn pokój naruszający za­
sady słuszności. Składam w imieniu sejmu ser­
deczne podziękowanie naszej delegacyi pokojo­
wej aa jej długą, mozolną, ale wydatną pracę 
w Mińsku i Rydze (brawu). Następnie marsza­
łek udzielił głosu prezydentowi ministrów.

Przemówienie prezydenta ministrów: Rząd,
który poczynił wszystko, co było w jego mocy, 
■alby przerwać rozlew krwi i dać znękanemu 
społeczeństwu spokój upragniony .1 możność

p.rtzydenia gabirrtu Witosa.
spokojnej pracy, po głębokiej rozwadze, zgodzi 
się jedno my lnie na raiyfikauyę traktatu bez 
jakiejkolwiek zmiany. Po raz pierwszy od cza­
su powstania niepodległej Polski rząd Rzeczy 
pospolitej staje dzisiaj przed wysokim sejmom 
w atmosferze nie wojny ale pokoju. Nie jest na­
szą winą,, że od. samego zarania niepodległości 
prowadziliśmy wojnę, ani naród, ani rząd, co 
uważani za wskazane jeszcze raz z naciskiem 
pc-dkreślić, nie prowadziliśmy walki, dla zabo­
ru (brawa), nia chcieliśmy przygód i awantur- 
niczości, ale bodziec konieczności ochrony pań­
stwowego bytu włożyły nam oręż do ręki.

Musieliśmy wojnę dalej prowadzać, bo nie 
icbca-cliimy utracić uzyskanej niepodległości. 
Zasadę, którą ustalił traktat stawialiśmy od po­
czątku rokowań i ziawsze była ona jedna i ta 
sama. Zmierzała <-ia do zabezpieczenia bytu i  
przyszłości Polski i  uszanowania praw do bytu 
i sanioatanoy ifcria ludów wchodzących niegdyś 
w  jej Skład, ujarzmionych potem przez carską 
Rosyę, którym obrót woiny światowej przyniósł 
szanso wolności. Nie żądaliśmy też od rządu 
sowietów niczego coby nie odpowiadało zasa­
dzie słuszności i sprawiedliwości, bo nie chcie­
liśmy stwarzać .stanu, który mógłby ntrudnić 
stosunku między narodem polskim a rosyjskim 
fBrawa).

Traktat, ryski przywracając pokój na wscho­
dzi o Europy oddziała z pewnością potężnie na 
odrodzenie tiwórczej pracy w całej Europie* 
Widmo rewolucyi bolszewickiej grożące Euro 
pie nową w o je n n ą  pożogą zostało naszym wy­
siłkiem i  naszą krwią usunięte (brawa) możność 
pokojowej pracy wszystkich narodów obecnie 
stworzona ułatwi po dźwignięcie sie wszystkich 
społeczeństw z nuiny, w którą wtrąciła je woj-

cyę traktatu jednomyślnie przyjęto
Po*. Rp.gr " *im*. He,S er utsaadniał następnie netgiośc 

g o _ wnjosku v- sprawić Ś ląski Cieszyńskie^®; 
którą Sejm uchwalił, odsyłając sam wniosek <£ 
komisy] spraw zagranicznych, dając jej tyevJ  
nj.owy teimin do złożenia sprawozdania. 
wę uniwersytetu ukraińskiego odesłano clo k 
m]syi konstytucyjnej, połączonej z koiiiisyłł 
światową.

Następnie odesłano do ’ : o m i l v j  w n i o s e k  1,8 

giy pósła Hasbacha w sprawie uwolnienia A* 
nowanych obywateli z Poznańskiego i Pon’ %  
i. z innych obszarów Rzeczypospolitej, oraz 
sek nrrgly posła Fedorowicza w  spranie 
srżenia miast Krakowa i LwOwa v» żywn^*' 
artykuły kontyngentowe. ^

(Z powodu przerwy w telefonie dasziego 
sprawozdania z posiedzenia Sejmu nie ott®y 
liśmy. U. R.).

P o ls k a  g w a r a n c y ą  s p o k o ju
Budapeszt (PAT). B. K. Minister spraw 

icznych hr. Czaky, oświadcza w „Magvar, mcznycn nr. oswiaacza w
j łeip“ : Jeżeli państwa malej ententy złożą '.yę* 
: CZiny dowód, że będą respektowany pnawa^
| grów, wówczas nie będzie żadnej PrzeS igkP 
[ aiiy Węgry z teml paiisiwia.ini weszły ^  ' jg- 
* sa p e  przyjazne stosunki, w jakie WCSTfpOU 
| mierzą ją wejść z innemi państwmrni. Jr--~
S ska będzie uważała za możliwe współd®® jy* 
? 7- tą grifpą, wówczas to Węgry uspokoi. T 
| cyjna przyjaźń polsko-węgierska będri®
; Łim r^zio gwarancyn, żo dążenia m*!®! ® g i r  
: są rzeczywiście pokojowe i nie zawicrnJł 

nego ostrza przeciwko Węgrem.

ltri

w Krakowie.

L  1575.

  i« j
Q Podpisywanie długoterminowej pożyczki państwowej 

z r. 1920 zostało przedłużone do 31 października *920. || 

Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpowiednim g  
U stopniu od pożyczki przymusowej.

t e r a j  Wrangel za sojtiszsni Sosył {
Warszawa ;PAT). „Gazeta Pwanna  ̂  ̂

Prezydent rządu południowej Rosyi, P- 
szcin, dostał z Seb:i*iopola na ręce cz‘,0̂ gZ#tfP’ 
milettu koła polsko-rosyjskiego w g.ć*1®'
p. Osowskiego, pismo, w którom njówi,  ̂ 0pjCe- 
aai Wrangel, a z nim rząd rosyjski. . po.1̂  
i szczerze pragną doprowadzić Rosyć i0' 
do sojuszu istotnego, opartego na VlŜ Zu:ler&  ̂
ter esach, a przedewszystkiem na =’2"  
wzajemnem zaufaniu.

Państwa baf ycKie p r z e c i w  ^
Ryga. (PAT) R aiło. Łotewskie biuro' vsi0fl&* 

donosi: Rząd łotewski wysiał dc rZ  ̂ cC]tV 
Zjednoczonych notę, protestującą P^j 
nej nocie Wilsona w sprawie R03.* 1 „̂zyłU'’*

F.stonta Ppaństw ościennych. Litwa i 
ły się do noty łotewskiej^

titoP

_______
Paryż. (PAT) Ag. ITa\dsa ‘ donosi- I

Dyrektor

Wincenty Sikora, j*

Roooinicy niemieccy grozą c 
rekwizycy&mi

dOW7n cydowiaduje się z Moguncyi że "obo1 jiości *‘ 1̂ , 
rhlopów do wydania im określonej 
niaków po eonie ustanowionej r r2O* ze{li0’»r3 
W  razie odmowy robotnicy g ro ił  ^

i ,  i  1 e r t b 1 " 1*  Jiiiem poozuki m en  we......
EŚS Wybucn K o Mu w

Łódź
Dcli eibl era

T t a g S S 3 S ^ ! 3 ! l ® ! l ! i a 0 ! 3 ! i a ! g ! a l l 2 ! S ! @ s i a i ,H !® 5.;lls j

(PAT). Wcaoraj w 
^,v..^.^,cra nas>tąpił wybuch tó ,tlj.a’ e./enilh 
go budynek fabryczny uległ il.'^^nycbł ^ 
30 osób zostało poparzonych i ra 
kilka ciężej.
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W iln o ? i
*  powodu utrudnień komunikacyjnych, 

et;-o obecnie nadchodzą bliższe wiado­
mości o leni, jak zajęto Wilno. Jeden z ucze 
®JlnikoA’ tej historycznej wyprawy pisze pod 
dalą dnia 7 października co następuje:

#ki *rody u'a czwartek 6 b. in. generał Żeligow- 
" Miał ostatnie dyspozycje, dotyczące w mar 

^  dywjzyi litewsko-białoruskiej do Walna.
Usniy z Woronowa o godzinie 11 wie- 

^ r- Gdy any wyjeżdżcdi. zgłosili się niespodzie 
y.je do kwatery głównego wodza w Worcno- 
Bo ^ice owie francuscy i angielscy, mając ze 

diceiia litewskiego.
W drod-ze do Wilna spotkaliśmy dnia na- 

* L ^ °  l)cnw' nic delegacyę oficerów koalicyi 
ą „ rt"inajui. Dążyli oni do zaprotestowania 
Uy ? eli gowskiego przeciw zamierzonemu, jak
2»r e^’ wkroczeniu do Wilna. Podobno gen. 
„'■Sow

N i w o  ś

\viftT '"vSki polecił oficerów tych zatrzymać, ze 
. . .W u  na grożące im niebezpieczeństwo przy 

ci walki z wojskami ipewskicmi. 1 io -
zrobił.

^  kolumny litewskc-bjaloruskiej prewa- 
lci^ 3 , j o r  Dobicki, rezerwę trzymał putk wi- 
StrJ*1- Slaby stosunkowo opór napotkaliśmy zo 
W j. ^ Litwinów w Binakoniach i Jaszunach, 
iitty- .lżu xvsi Halny; wszędzie jednak pobici 
e***1*1** Uciekali w popłochu. Mocniejsza poty- 
ką hbsUjpjja dopiero nad rzeką Porudomian- 

odległości 14 kilometrów od W'i Ina, gdz-e 
li\vu}ni "prow adzili w akcyę artyleryę. ostrzc- 
ktlla . ni*l sztab gen. Żeligowskiego. Po przc- 
k* '>lu icj przeszkody, dyw izja litewsko-bia-

byl gen. Żeligowski ze świtą, członkowie Tym­
czasowej Komisyi rządzącej, którzy przybyli 
do Wilna w parę godzin po wkroczeniu gen. Że­
ligowskiego, sztab, reprezentacje miejscowych 
instytucyj polskich. Po sumie gen. Żeligowski 
dokonał przeglądu wojsk. Rewii przyglądały 
się tysiączne tłumy, które następnie zgotowały 
olbrzymią manifeslacyę p:zed hotelem Geor- 
ge'a. Misya Ligi harodów przyglądała się owa- 
cyom z balkonu hotelu.

Tak minęły pierwsze dwa dn.i, zapełnione 
przyjmowaniem przez gen. Żeligowskiego róż­
norodnych delegacyj, między innemj ludności 
żydowskiej, która z dwoma rabinami na czele 
przybyła złożyć podziękowanie za życzliwe 
względem niej zachowanie się zclnjerzy.

Rzeczyw iste spokój w mieście zapanował 
idealny! Krążyły patao-le oficerskie, do ekscesów 
nie doszło nigdzie, choć ludność W ilna samo­
rzutnie uzbroiła się przed wkroczeniem dywi­
zy i w zamiarze rozbrajania Litwinów. Przed * 
w szystkiemi m isjam i zaaraniczncmi ustawiono 
warty.

«-Uski
\y *jrzi'.iacielem

t r>ięp,a Posuwa; u się już naprzód bez kontaktu

^ liż a r^ '12’ kiody djwrizya litewsko-białoruska 
,  ,się d.o Wilna, wyjechał naprzeciw ofi- 

ośtyjg ^ s y i  francuskiej, bawiącej w Wilnie, z 
dczoniem, że rząd litewski opuści.1, Wilno, 

Cej. . , dzę toin objął z ramienia aliantów ofi- 
0 ^ lc^ski Rebcul.

■ W ^ i n i e  5 i pól po południu pułk wileński 
^ojn,: ^ęz przeszkód na przedmieściu Wilna, 

i sląd w ko-luninie sekcyjnej ruszył do

*̂ 41 wkraczającej do miasta kolumny je-
U ar. ? koniu gen. Żeligowski, Pułk poprzedza- 

Sj wa oraz sztandary.
mostu kolejowego przy ulicy 

^hicjkiej, ulice zatłoczone były publicz- 
w  ’ klóia z garściami, pełnymi kwiatów, pa-

H tk  i jadła dla żołnierzy, oczekiwała na 
Entuzjastyczne okrzyki na cześć Jó- 

, u<̂ -k i ego, gen. Żeligowskiego, armii, 
N *  y %  z wołaniem matek i ojców, którzy 

swoich synów i krewnych w szere- 
pią ’ był tak wielki, że szoregi z trudno-
icatnj Sy'vsJy się naprzód krok za krokiem u- 

fclsijj’ bdekon owanemi w barwy państwowe 
k Gen Ldy."any, kwiaty...
I N u  c  80wiski ze sztabem zatrzj-mał się w 
li °0l’®e a. w tym samym, gdzie mieszka- 
] e* W ya Narodów, z p. Chardigny na

 ̂ ° łsko rozlokowano w koszarach. Naza- 
Toiizinie 10 rano odbyła się w Ostrej 
m oczyr • - 1 ’ •

—
k ^ (JUtx>czysta msza połowa, zaś w południe
hou.51? 6 — suma, celebrowana pi zez cale ^ wien 1'hstwo wileńskie Na sumie obecnym

V
Stwierdzają to sami „polscy*1 komuniści.

tą ^ ^ s p o n d e n t  „Morning Post“ podaje na.
a d e n n ik ó w  rosyjskich szczegóły z 

A  komunistycznej w Moskwie, któ-

wy-»tai<31'wS2 CZ,'}l djlia - 1 z- m-
Oferował p. Ulanowski, Polak, ..,

Sty^y be»^all^e do Warszawy w celach propa-
P^rednitj w Polsce. Starierdza on w

1̂ Vo‘zdaniu, j1- ik donosi urzędowy or-
. n;uytizny „Prawda11 z dnia 23 zm., że

^  jest f Ua P,-0,l>aSandy komunistycznej w
ni5rr̂ cznadziefn# Wpływ na armię oka-

D
°żliwy, jest ona bowiem na ogól na-

Powrót wygnańców poSskich z  Rosyi.
kttyj jes w i Syberyi, na miejscu. Te
^■yfA.^ej o2c,Ze c Po\viedzieć o naszej tułaczce

przejściach w czasie 
°lski. Może ten opis przyczyn się

O pomoc dla Wilna.
„Naród11 wttrs.zawsk.i cglasaa odezwę Rady 

Zwiięuiku Deirokracyi Polskiej, w zjwwnjącą spo­
łeczeństwo do udz-iclenia pomocy Wilnu.

Odezwa ta brzmi jak następuje:
Rodacy nasi w ziemi Wileńskiej walczą o 

wolność.
Jeszcze nie ostygły lufy karabinów, które bro­

niły wolności Rzeczypospolitej, jeszcze nie za­
krzepła krew na świeżych ranach naszych i 
żywo czujemy wszyscy, jak wóclkiego trzeba 
wysiłku, jak ciężka jest walka, gdy głód i chlod 
odbierają sity dlopiom, w rozpaczliwym trudzie 
otwicp. jącym wrota wolności.

Pokrzywdzeni przoz kombinacye polityczne, 
ciężko w swych prawach dotknięci b ia d a  nasi 
z nad Wilii, ci którzy w dniach najcięższych da­
wali Polsce bezcenne skarby ducha narodowe­
go, krewniacy Rejtanów, Kościuszków, Mickie­
wiczów, Piłsudskich i tylu innych wielkich mę- J 
żow polskich, w knv,i i trudzie, bez broni, bez 
chłeba, bez. pomocy skądkolwiek, w imię prawa 
świętego do wolności a rząd polski, skrępowany 
względami poi tycznymi, nie może okazać im 
pop rcia.

Niech żc wiedzą cd nasd najbliżsi, że cala Pol­
ska jak długa i  szeroka własnych świeżych 
w'alk i trudów, odwiecznych węzłów i świętych 
ideałów wolności pomna, nie pozostawi walczą­
cych bez pomocy.

W ilno potrzebuje chłeba, W ilno walczy o wol­
ność!

Nie możemy wesprzeć go w  w’alce, możemy, 
chociażby od ust sobie odjąwszy, nieść pomoc 
głodnym braciom na Litwie.

Nechżc pi,wstaną w całej Polsce komitety po­
mocy dla Wilna, niech się skupi energin, ini- 
cyatyvv,a ofiarność społeczna, niech nie pozwoli 
z braku chleba ginąć cudownym wysiłkom bra­
ci na Litwie.

Dajmy im chleb.
W olność zdobędą samt

strojona patryotycznie. P- Ulanow'ski mówi o- 
twarcie o potężnym duchu narodowym, który się 
ujawnił w armii, gdy Warsa nva była zagrożona.

Chłopi nie są również podatnym gruntem a- 
gitacyjnym.

Z wielkicm rozgoryczeniem mówił p. Ulanow­
ski o PPS. Pcpesowcy właśnie wskazać mieli 
władzom swycli dobrych znajomych komuni­
stów i aresztowi, mie wskutek tego 5000 osób 
sparaliżowało grun:ownie działalność komuni­
stów na czas dłuższy.

W ! do usunięcia niektórych anormalnośct, niemile
Ph^kich^ Cz5^c* mówiłem o doli wygnań- j dotykających, wracających z Rosyi wygnań-
apo , w Rn-vf j 5,-t,nr„i no n.ioic.,.,, Tn- ców, polnych radości na samą myśl powrotu.

l i  go sierpnia b. r., jak już wspomni-.łem, 
wyjechałem z rodz ną z Tuły. Pomogta mi do 
vajjazdu okoliczność, że przed wojną i w po­

czątkach wojny mieszkałem na kresach w  Rze- 
'•ycy w gub. Witebsikiej W bolszewickiej Rosyi, 
jaK wiadomo, nikt nie ma prawa si>\ oboinego 
poruszania się z nr ejsca na miejsce. Aie — Rze- 
zyca w czasie ukiadow pokojowych z Łotwą 
przyłączona zesłaia do Łotwy, a konwencja o 
wygnańcach łotewskich opiewała, że wszyscy 
ci, którzy w czasie wojny 1914—1917 r. zmusze­
ni byli z powodu działań wojennych wyeinigro 
wać do Rosyi, mają prawo po,\rolo bez względu 
na narodowość.

Łotyszom za ten humanitarny pogląd należy 
s ę uznanie, albowiem punkt len &rtł możnośó 
kilkuset rodzinom polskim wyrwania się ze 
straszliwej bolszewickiej niewoli. W yjechał 
„e&zclon11 złożony z 1CC0 osób pizez ńaługę- 
Wiaźmę-Rżcw do granicznej sta ł-i Pozer.cc.ska 
kole; Moskiewsko-Winda w skiej. Jechaliśmy do 
graniey na koszt rządu rosyjskiego, z granicy 
na koszt rządu łotewskiego do samej Rygi.

Różn:ca w obejściu się z nam: między joisze- 
wikami i Łolyszam rażąca. Łotysze .rzyjmo- 
wali aa® bardzo uprzejmio i grzecznie, dobrze 
nas karmili, starali się wszędzie os odzić naszą 
tułaczkę i jakby nagrodzić cierpienia przenie­
sione w Rosyi. Z Rygi dano możność wszystkim 
rozjechać się, gdzie komu było potrzeba, a tych. 
którzy wracali do Polski, oddali do rozporzą­
dzenia konsulatowi polskiemu.

Z radością szliśmy do konsulatu polskiego, w  
lej myśli, że nareszcie znajdziemy nasz swojski, 
■własny rodzinny punkt oparcia. Tu niestety 
oblano nas na wstępie kubłem zimnej wody. 
Obejście zimne i szorstk o, niema żadnych 
środków na akcye pomocy wygnańcom, niema 
przytułku. Wrażenie arcyniep.rzyjeinr.e, formal­
ności paszportowe nad wyraz srogie. Zmuszeni 
byliśmy zwrócić się o gościnność do Lotj^szów, 
którzy bez żadnych trudność' nas przyją-li, do­
jąc całkowite bezpłatne utrzymanie i mieszka 
nie w ciągu. 4-ch tygodni.

Cztery tjgednie czekaliśmy na statek, którj 
miał nas przewieźć do Gdańska, a byli tacjr, 
którzy czekali na ten statek miesiące, przejada­
jąc skromne oszczędności wywiezione z Rosyi. 
Choaziło o to, że nie było środków na zapłace­
nie statku. Kiedy zaś doszło do krytycznej 
chwili, tj do tego, że już nie można było dłużej 
trzymać wygnańców w Rydze, bo rząd łotewski 
określ 1 termin pobytu, okazało się, że miedzy 
właścicielem statku i konsulatem idzie targ, 
klóretjO rożiica  wynosi tylko 25 marek od oso­
by. 300 marek, żądane przez właściciela staiku 
od osoby za przewiezienie' do CJańsua w raz z 
bagażem, nie wart byi czlcw ok, który pracował 
gdzieś na kresach dla ccłów poiskich i połowę 
zdrów ia stracił wśród okropnych cierpień w nie­
woli bolszewickiej.

W yjechaliśmy z Ryg IG września na niemie­
ckim statku towarowym „Syryusz". LeżeRśmy 
na cielęcych obrzydliwie w onięcjch  skórach i 
całych belach szmat, które Niemcy w wielkiej 
ilości naiadoła.1; w Rydze — nioprzynńerzająd 
jak nierogacizna, na wlasncm utrzymaniu. \Vj 
Gdańsku nic nie wiedziano o przybyciu nasze­
go statku. Kapitan statku, któremu spieszyło 
się z towarami w dalszą drogę do Szczecina — 
wyganiał nas co prędzej ze statku. Zjawił się 
jednak dyżurny z punktu etapowego i nas przy­
jął. Trzeba przyznać, że w Gdańsku urzyjęto 
u as uprzejmie. Baraki urządzono tvl.oio-.vlL Lu­
dzie po uciążliwej morskiej podroży mogą wy­
godnie w czystem łóżku odpocząć. Sata jadalna 
wzorowo \irzpdzona, czysta, jasna. Kuchnia ob- 
f.ta. Erak jednak jednej rzeczy, t. j. kąpieli.

Po dwudniowym pobycie wyjechaliśmy pod 
wieczór z Gdańska do Polski. Na całej linii od 
Gdańska do Warszawy nikt nic u*c wiedział. 
£e jedzic „eszelon z wygnańcami''. Urzędnicy 
kolejowi, do których zwracaliśmy się w luźnych 
kwestyach, odnosili się do nas niegrzecznie, 
o-prjskliwie, w najlepszym razie chłodno lub 
ze wzruszeniem ramion. N gdzie nia można by­
ło dosta.ć gorącej wody. Kto nie miel pieniędzy, 
musiał głodować. W takich warunkach przy­
jechaliśmy do Warszawy o 11 w nocy. I tu nikt 
nic nie wiedz al, że przyjechaliśmy i całą noc 
przysz.o nam nocować w wagonach.

Dopiero na drugi dzień rano o 11 tej, po dłu­
gich 1:2 godzinnych manewrach, dotarliśmy 
„szczęśliwie11, brudni i zgłodniali do baraków 
na Powązki. Lhaialtleiyetyczrtą ccshą fearakftw 
powązkowskich jest grubiańsizo prcstfcznej 
służby ®żs2ej i wyższej. Ludzi, którzy dostali 
się do tych baraków traktuje s'ę jak bydło. B a ­
raki brudne, gole ławy, na których spać rrnr 
S7.n wygnanej-, straszliwie za.pluskwicne. Stra­
wa nędzna, bez żadnej okrasy, przeważnie fa­
sola w zup e lub pęcak. A jednak wykarmia się
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tor., świnie, koduje kury, przywozi się y/agona­
mi mękę i cukier. Komisarze pełnomocnicy 
chodzę nadęci, wypasieni, widać, że nie żyję 
iW nędzy. ka odwózkę rzędowym automobUem 
na stacyę kolejową lub na mćaSlo żądają cd 
wygnańców zapłaty. Znam wypadek, że za prze­
wiezienie bagażu do miasta zapłacił jeden z 
wygnańców 300 marek. Sprzedaje s.ę znajomym 
do miasta cukier. Byłem również świadkiem 
wyprawiania przez miejscowego komisarza 
swoich imienin, hucznie i wesoło z muzyką 
wojskową, zupełnie tak jakby na świecie nic 
się nie działo, nie lała się krew na fronc e i lu­
dzie nie ginęli z głodu.

Kiedy wyjeżdżałem z baraku po 8-aniowym 
pobycie miałem dość przykre zajście z głów­
nym komisarzem. W  rozmowie dowiedziałem 
się od komisarza, że 80 proc. przyjeżdżających 
z Rosyi wygnańców, to złodzieje i bandvci. 
Osłupiałem. Bo jeżeli i zainteresowane sfery 
mają ten sam pogląd o wygnańcach, to lepiej 
może byłoby, żeby oni tu nie wracali. Znając 
jednak wygnańców, musizę kategorycznie prze­
ciw takiemu uprzedzeniu zaprotestować. S0 prc. 
wracających z Rosyi wygnańców, to nędzarze 
ograbieni przez bolszewikowi, wlokący awoie ko­
ść: po to, ażeby je tu położyć.

Ciężki kryzys gospodarki sowieckiej.
WZRASTAJĄCA LAWINA NOT SOWIECKICH. — TRZY ŹRÓDŁA TOWARÓW POCHODZĄ­
CYCH Z MIASTA. — DOBROWOLNE WYWŁASZCZENIE DAWNIEJSZYCH KLAS POSIA­
DAJĄCYCH — NOTY SOW NARZĘDZIEM POŚREDNIEGO WYWŁASZCZENIA CHŁOPA___
UCIECZKA NIEMIECKICH ROBOTNIKÓW Z ROSYI SOW. — GDY ŹRÓDŁA TOWARÓW W Y­
SCHNĄ — DWIE DROGI WYJŚCIA: WYLUDNIENIE. ALBO ODBUDOWA PRGDUKCYI 
MIEJSKIEJ — ROSY A NIE PRZEŻYJE DRUGIEJ ZIMY JAK POPRZEDNIA. -  JAKIE SZAN

SE MA PRZYSZŁA GOSPODARKA ROMUNIST.
—  źródła nie zasilane z nikąd — wyschną? Jak
miasta rosyjskie wówczas zaopatrywać się bę-

„Frankfurter Zeitung" omawia na 
podstaw ie wiarygodnych dokum entów  
i  znanej książki dra Goldschmidta o Ro­
syi ciężki, kryzys gospodarczy, który 
państwo kom unistyczne doproiA&dzii 
musi do ostatecznego bankructwa. Po­
dajem y w spom niany artykuł w stresz­
czeniu: , , ,  .Frankfurt, w październiku.

Rząd sowiecki płaci bezustannie ogromne su­
my swo m funkeyonaryuszom oraz za nieliczne 
i z .-trudem zdobywane na wisi środki spożywcze. 
Sumy te płaci naturalnie banknotami, im wię­
cej zaś noty te trącą na wartości, im bardziej 
podnoszą się ceny towarów, tem potężniej wzra­
sta, jak law'na, papierowa masa sowieckich 
not.

Jak długo będzie jeszcze ludność przyjmowa­
ła te noty? Oczywiście tylko tak długo, jak 
długą będzie można za nie dostać jakichś towa­
rów. Towary, jakie obecnie znajdują się w Ro: 
syi sow., pochodzą z trzech źródeł. Po części po­
chodzą one z bardzo słabej produkcyi miejsk ej 
i  dostają się drogą handlu paskarskiego z wiel­
kim zyskiem spekulantów na wieś, Inna grupa 
towarów składa się z pozostałości, które pod­
czas nucyonalizacyi zapomocą preekupstwa u- 
raędńków uchyliły się od wywłaszczenia i cze­
kały w ukryciu, aż oby stopniowo, również za 
pośrednictwem spekulacyi dojść do miejsca 
swego przeznaczenia, Ł j. na wieś. Trzecią gru­
pę towarów nareszcie stanowi własność prywat­
na pokonanej klasy feudalnej i burżuazyi, która 
-ją bezustannie wymienia za środki spożywcze, 
a  zatem: meble, klejnoty, futro., suknie, dywa­
ny, obrazy, wszystko to, co, nie mogąc być zali­
czone do środków produkcyi uszło bezpośred­
niemu wywłaszczeniu i teraz pośrednio podpa­
da „dobrowolnemu" wywłaszczeniu. Tym spoi 
sobem pieniądz^ sowieckie są na wielką, skalę 
środkiem wywłaszczenia dawniejszych klas po­
siadających. A zarazem są one narzędziem, w y­
właszcza jącem chłopa, wprawdzie nie z ziemi, 
ale z produktów, które oddaje za noty sow, I to 
jest rzeczą dla przyszłości gospodarstwa sow. 
bardzo fatalną.

Chłop rosyjski wierzy jeszcze w to, że rząd 
sowiecki zwolnił go od płacenia podatków, nie 
rozumie bowiem, że podatki ta płaci dając środ-

dą w żywmość, gdy drożyzna dalej wzrastać bę­
dzie, a noty sowieckie spadną do wartości pa­
pierka, z którego są sporządzone?

Jeżeli drogą wyjścia ma być rekwizycya przy­
musowa, to mogłaby ona wydać rezultat conaj- 
wyżej jednorazowy. Potem bowiem chłop ogra­
niczy prod-ukcyę &wą do własnego zapotrzebo­
wania. #

Dla miast rosyjskich są obecnie tylko dwie 
drogi wyjścia: Albo proces wyludnienia, który 
odbywa się już na wielką skałę przez emigra- 
cyę i wymieranie, przybierze większe rozmiary, 
albo też miasta zaczną produkować, ażeby za 
wytworzone produkty nabywźć środki żywno­
ści. I to jest właściwe jądro problemu gospodar­
czego sow. Rosyi. Że przywódcy bolszewiccy zda 
ją sobie sprawę z rozpaczliwego położenia, tego 
dowodzi chociażby twierdzenie Lenina, że Ro- 
sya drugiej takiej zimy, jak poprzednia, nie 
przeżyje.

Goldschm-ldt coprawda widzi ratunek w nie­
wyczerpanych naturalnych zasobach olbrzy­
mich obszarów Rosyi.

Lecz komunistyczna gospodlarka — jak to zre­
sztą dobitnie dowodził Marx — wymaga również 
akumulacyi społecznej, naprowadzenia kapita­
łu w postaci domów, maszyn, środków kom u­
nikacyjnych, melioracyj wszelkiego rodzaj u —  

-słowem tego tworzenia kapitału, które w ustro­
ju kapitalistycznym przypada jednostce, w  ko­
munistycznym zaś dokonane być musi przez 
społeczeństwo. A dalej w komunistycznym u- 
stroju społeczeństwo musi utrzymywać pracą 
swą ogromną ilość tych, którzy nie produkują 
bezpośrednio, a zatem urzędników (a liczba ich 
jest w państwie centra,iizacyi i organizacyi le­
gionem, w  samej Moskwie — wedle G oli- 
schmidta — było z początkiem r. 1920 238.000), 
żołnierzy, nauczycieli, chorych i inwalidów. I 
w komunistyczej gospodarce również n-ie mógł­
by robotnik, nawet w państwowej produkcyi 
czynny otrzymywać za pracę swą pełnego z niej 
dochodu. Czy koszta na utrzymanie nieproduk­
tywnej części ludności byłyby ściągane zapo­
mocą podatków, czy drogą pośrednią przez pod­
niesienie cen towarów, wytwarzanych przez

O znaczeniu politycznem tego faktu nie 
my tu z umysłu, wyświetlaliśmy jc już bo^i® 
niejednokrotnie w szeregu artykułów, a ,,xCl 
na w tym kierunku zależy od docyzyj zbyt ^  
żnych i stanowczych, aby w tej chwili 
mówić o nich jako o aktualnych. Chcemy tcto. 
zwrócić uwagę tylko na praktyczny, obecnie d 
jący się odczuwać efekt gospodarczy tego 
proklamowanego, lecz faktycznego bojkotu, P 
ki na nas wykonywują z tej strony Czesi.

Mają onj w tem działaniu cel podwójny: B* 
cisk na Austryę i na inne państwa połuónio#1 
oraz nacisk na Polskę. Chcą oni poprostu 
w swoje ręce wszystkie zyski z handlu, 
musi się odbywać międizy Austryą, Jugosła'v . 
a nawet Włochami z jednej a Polską z d n # .  
strony; jednocześnie zaś możliwie reduko"^ 
ten handel i wyprzeć Polskę z tych rynków ( 
pierwszej linii z rynku wiedeńskiego. Te 
towary, totóremi m,imo wszystko musi się 
wać wymiana między Polską a W iedniem .111., 
ją przedewszystldem Czechom dawać zyski, J 
ko pośrednikom —  zyski podwójne, bo i na 0 
sprzedaży i  na walucie. . t

Zncną jest rzeczą, jaka jest obecnie sytd^ń, 
między Polską a Wiedniem. Z jednej stJ"0 ‘ 
Wiedeń, olbrzymia jesmezee, miimo .
stolica małego i mało produkującego aiPr° 'V,wi 
cyjnie kraik u, czeka niecierpliwie na \nól  
węgiel, żywność i różne surowce, względ<h?Jji
fabrykaty. Z drugiej strony Wiedeń jest 

na którym nasza waluta nla 
wagę uou Łiajową, a który ma do ®Prz Ijjfl 
artykuły produkcyi przemysłowej, których n
brakuje, a które w W iedniu wypad) 'ją 
najtaniej. W  dalszym ciągu ten Wiedeń \ * 
dla nas najkrótszą drogą handlową do i ,ą 
sławii i do Tryestu, przez który idą i ^  
do roś produky południowe. W tej sytuiaicytoj  ̂
między Polską a Wiedniem powinna piO' 
się jaknajżywsza wymiana towarów — i 
dawna taik f-fc tycznie było, Austrya w natoj£j- 
handlu zagranicznym zajmowała poważna ,c 
sce. Czesi jednak systematycznie dążą Łjji 
zredukowenia .i w ostatnim czasie dopn°vv ' 
już tę redukcyę bardzo daleko-

C e ł  t e n  o s i ą , g o j ą  d r o g ą  b a r d z o  z w y c z m ^ .  
u t r u d n i e ń  ł  s z y k a n  n a s z y c h  t r a n s p o r t ó w  .f j  
r o w y c h  i  o s o b o w y c h  p r z y  p r z e c h o d z e ń 11* . ^ '  
p r z e z  t e r y t o r y m  „ c z c s k i e m "  p o m i ę d z y  
w ą  ( L u n d e n b u r g i e m )  a  ( o b e c n i e )  P i o t r o W 1 ^  

P o  p r z e j ś c i a c h  n i e d a w n y c h  d ń ,  k i e d y  c a  p f -  
s z a  u w a g a  i  w s z y s t k i e  n a s z e  s i ł y  w y t ę ż o  
ł y  n a  s k u p i e n i u  ś r o d k ó w  d o  w a l k i  z  naJ 
h o l s z e w i i i c k i a n ,  C z e s i  d o p r o w a d z i l i  t a k  
ż e  w  o s t a t n i c h  k i l k u  t y g o d n i a c h ,  ° P r ^ ° f w i0  ^

ki spożywcze za noty sowieck e. Nie odczuwa państwo, czy wreszcie przy podziałach in natura
ł  a rv»A i, r, 1 'r n 1 n r r A rr n V, rtł ip 1 r ł m  a pi a*, r _ a. —-. . _ TI At r\ n--»i n n A n A.n i a w, - J „ t ̂  l  jt  j _    ,tego, jak długo za noty, które masowo groma 
dzi, może jeszcze otrzymać towary. Mimo to 
panuje już i  dziś w miastach rosyjskich taki 
brak żywności, że grupa niemieckich robotni­
ków bolszewickich, która z wiosną b. r. pełna, 
zapału wywędrowala do Rosyi, wedle znanego 
opisu Dittmana, wkrótce nie .miała gorętszego 
życzenia, jak wrócić do Niemiec, aby nie zginąć 
z głodu. Cóż dopiero stanie się, gdy te trzy źró- 

, dła, dostarczające ludności wiejskiej towarów

przez ogran cz.enie przydziałów, to rzecz obo­
jętna. Decydującą dla stopy życiowej ludności 
jest jłoęć wytworów i dochód z pracy. Czy zaś 
komunistyczna organizacya i gospodarka daje 
lepsze i wydatniejsze rezultaty z pracy, niż pra­
ca indywidualna milionowych rzesz robotni­
czych, walczących o swój byt, tego. dowodu —  
o ile dotychczas osądzić się da — nie dostar­
czyły ani sowieckie Węgry, ani sowiecka Ro- 
sya.

wiłejowanych pociągów ,,W awelu", P,ra 
dne transporty towarowe nio przechodzą 
W iedniem a Krakowem. Do ruchu ® 
wego stosują takie szykany, że uniemo 
one niemal komuniikacyę z Wiednien1- , &l?‘

Istnieje obecnie t. zw. pociąg bezpo£J-e ^  pp 
dzy Wiedniem a Krakowem. Wycho<w& 
z Wiednia o  godzinie 8 rano i norm1- "
godziny 10 wieczorem p6winjen i móg» > ^  t 
Krakowie. I takby było, gdyby nie to, ^  poć'?4® j 
denburgu wszyscy pasażerowie ie°°„]ld ne\ri 
muszą wysiadać do brutalnej, 
bardzo skirupu-iaimej rewizyi ctze8k*« ̂  po 
tiwa cztery godziny, po raz pierw^zY’ ^  
dragi w Piotrowicach, gdzie z110" 11 ^
godziny.

Samo pracz saę jest z r o z u m i a ł e ,  ze ^  ^
go ci sami pasażerowie —  już zresz /
styl słusznie — przechodzą p W  
wizyę austiryacką w W iedniu i P ^  $  * 
na teawtoryum potok i e rewizy? IP0’19

Droga handlowa na południe.
Kraków, 23 października, 

(stm.) Podczas, gdy caa nasza uwaga jest o- 
becnic ekerowana na otwarcie 1 należyte za­
bezpieczenie dla Polski drogi wyjścia na Bał­
tyk. ną północ — zresztą niewątpliwie najwa­
żniejszej -— na miejscach decydujących tak jak­
by zapomniano o tem, że faktycznie mamy pra­
wie zupełnie zamkniętą drogę n,a. południe, do 
Adryatyku i do wszystkich p  ństw nadśródziem 
nomorskich. W  pierwszym reędaie spowodowa­

ła '1 o  ta decyzy* koałicyi, która pozwoliła roz­
ciągnąć tery tory a państwa „czesko-słowackie- 
go" .pomiędzy Polską a Węgro mi. W  drugim 
sprytna i bezwzględna polityka handlowa Cze­
chów. którzy opierając się na swojej korzystnej 
lerytoryałnej sytuacyj i wyzyskując wielostron 
ne kłopoty Polski na innych granicacn, robią 
nagn w komunikowaniu się z południem takie 
trudności, ze równa się to w praktyce niemal 
zupełnemu odcięciu tej komunikacyj­

na twytoryum potoikie rewizyę 
trowtcach. ndenbd^.jjro

W  ten sposób droga między _ Lu . ^ p rtf'' p  
zamiast, dwóch, trwa 8 godzin 
dzj do Krakowa o 4 w nocy- P” . ) ,  
v? Lundenburgu władze celne cZJ?Me e»t 
■ażeiem płacić cło od towarów, * ł piotr®^ \V 
wprost z Wiednia do Polski, a ^  
znowu władze czeskie nier»z i  rvoda  ̂
wary, jako „wywożone** z Czech- 
dalej, że wszystkie odnośne iormi 
r.ywane są przez Czechów vrP --j«zycb 
dochodzenie swoich najstus011 u 
pa-zez takiego nieszczęsnego PaS f ~o
czeakJch wymaga ozynienin j ,,cT, .  je"*
na które nie każdego stać nerwo  ̂ jaH 0iV» 
aby wytworzyć s o b i e  obnw tej to z  Kr* 
wskutek praktyk czeskich, .P ^ ^ a r o d ^  w 
do Wiednia i rice verfio. [  t^ '
sażerowie — nią z Polski i D ^„tftyk ‘  ,0, 
nie mogą wyjść wobec tych P j#
mienie, j. wyrażają tyleż 0 to< **
Czesi się ich dopuszczają, U® 
je znosi.
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ru.kirinu stanowi rzeczy czas jest najwyższy 
^  położyć kres. V/ tym celu rzad nasz musi 

umowy wymusić i» Czechach, fabjr P®“ 
z l  iadnia do Krakowa i  z Kraao- 

•a 'Ui Wiednia tery rzeczywiście beaspośredr-M; 
| PiŁettiOd^we w t.oo&oł> normalny. To znaczy, 
^  v-i„-uz czeskie dla zabezpieczenia się przed 
»aeu:yłiiictwem itp., mogą na przestrzeni inię- 

iawi dc<i!i'Wi'giexa a Piotrowicami zamykać 
* Pociągi, a tUa czeskich transitów óo*ąwzać do 

tksełme wagony. Jest to jedyny sposób, a- 
ul'«ny mieli prawdziwie otwartą drogę handio- 
** na południe- O jej znaczeniu mówiliśmy już 
&°wyżej, fc zwłaszciaa dla Małopolski, tatóra 

ustalone i Liczne stosunki i węzły handlowe 
a Wic ciruein, których zrywać nie ma potrzeby, 
Jes * to oprawa aktualna i pilna co chwiila- 

■Lyle u Czechów rząd nasz drogą układów 
Yplomatycano-handlowych niewątpliwie uży­
wać może. Gdyby Czesi za bardzo upierali się 

swojej polityce szykan i utrudnień, z «a- 
&tronv —  oprócz wszelkich innych ieęwłków 

i fesyi — dobrze im oęuaiie przypomnieć, że nie- 
^‘u&o już może Polska będzie miała „tmnsdto" 

0 Kosy i, a wtedy my Czechom w dradze na 
'''Schód możemy ouptacić makiem „pięknem zia 

żp stracą oni na tem dzacoiięciokro- 
wijęcci. nie my na ich praktykach obecnie-

i „fashionable" On i ona mają zamiłowanie dó
wyścigów konnych < do polowania na lisa. On 
i« ona cenią tylko tradycyę i, tytuły. I ktokol­
wiek nad Wi&ią myśli inaczej o stolicy Anglii, 
ktc myśli, że ma ona bardziej nowoczesna- wy­
obrażenia o świec: e; państwie, społeczeństw i« i 
polityce, ze nie wszystko dla mej zamyka się w 
sporcie i salonie —  ten się myli. Stolicę nad 
Tamizą zna. tylko on, ten utęskniony kochadek, 
znakomity egzotyczny cudzoziemiec — i zna ją 
tylko z tei stiony. I dlatego nikt inny nie oo- 
jedzie nad Tamizę z jego kraju, bo nikogo in­
nego nie przyjmie rozemglopa pogrążona w  

.spleenie, zakochana w swoim księcia ;'to lic a.
Żyje cala tylko tem jednem pytaniem, tą je­

dną tęsknotą — czy wróci. A w  kraju księcia 
juz zaczynają myśleć o nim: możo wróci do niej, 
ale drogą na — Krfetę...
0 W H — B W B W B B O B B U lB IIIIIM illllH I lllB B B H W W — —

Chwila bseżaca.

M 8 *  M i  .1  m s t f e  f U l i i ś w  nslsyń.
„Konom ii wydrukował świeżo ..oświadczę- 

r f u. m.nistra. spray/ weiwnęiraiych Skalskie­
go. w torem p. Skulski utrzymuje, że Zv.'iąz.ck

jodan. .,niesłusznie łączy sprawy ekonomicz­
ne :e spraw^ mi politycznemu1, do załatwienia 
morycn obydwa Związki (t. j. ziemian i robot- 

L.ikow rolnych) nie są powołane.
?.* t u ls k i  powiada, że „nic posiada, da.- 

nyc.i. stwierdzających zaa-ngażowanie się w kie- 
runku Lolszcowzmu. lub nielojalności względem 
państwa ożyto centrali Związku Zaw. Roń, 
iioląych, czy io Związku jako całości. Natoc 
uuas„ zuarzyly z;ę poszczególne wvpadk., że nie* 
wtorzy s posrod Glonków Zw. Kriw. Ren. Rol­
nych dopuści? 1 Się W' czasie iuwazyi wykroczeń 
przeciw .d o prawu i obecnie bądź już * ponieśli 
aarę, oądz :ez są pociągani do odpowiedzial­
ności.

Abecadło dla dorosłych
A 
B 
C 
D

by dolę m ieć różową, i
w narodzie nie być zerem —  
sygnatę kup premjuwą, 
zostaniesz m iljonerem !

y m agnacką m ieć gotów kę, 
yć szczęśliwym, jak  bogow ie —  
ierz córy chlej mil jo n ów k ę; 
ędziesz bogacz co  się zowie!

hcesz wieść życie przebogate, 
zęsto obce zwiedzać kraje —  
zas tę kupić asygnatę, 
o w sobotę mil jon  daje!

bając o swój grosz w kieszeni 
o prem jow ej pędź placówki, 
otę Dowiem tw oją zmieni 
obry numer m iljonów ki! d. c. n.

„ Jaja konserwowane
<bii»w>nie K. zw. jaja wapienne) sprzedaje Pań- 
*.000 Zakupu Artykułów P. P. po cenie

za skrzynię (1440 sztuk) loco Kraków, 
ho*} . an°i zechcą się zgłaszać w Związku Spółek 

biu »JAJO“ w Krakowie, Wolska 1. 36. 
^eh^/jj^stwo zakupu p r z y s ł u g u j e  szpitalom, 

°®> stowarzyszeniom spożywczym i t  p. 
organ1 zacy om.

Ozy wróci?...
^am^żą panuje spleen. Stolicą An-
w gęstą, żółtawą mglę, tęskni. 

rk»lica 1)1 czy za kim tęskni sześciomilionowa 
'j^ ow ita  w żałobny welon mgieł? Może 

'lo i*i .ko8ftś, bliskiego jej sercu a niezbęd,- 
*■?ciu7

^ l a ,  która z nad brzegów Tamizy 
śn jest dolata, ten właśnie ostatni do- 

Sb1szny. Stolica Anglii tęskni za mar 
R ? y có ! " Jz°Łiemcem, który niedaw no jeszcze 

i  ewą bytnością i wielką rolę od­
kiT0kihy ^  .^yo-u politycznem, a porzucił ją, 

'V;ażnarui sprawami własnego kraju, 
fchajTyl>-it;ne PŁaotuie stanowisko, 

ą^katy ,_0rn:ity cudzoziemiec, magnat mądry
l

W L T  cnie ministrem spraw zagra- 
ha •vî i<ud€8° ’ trochę egzo*ycznego pań- 

6 Europy. Pomimo tak wyso- 
} '  /riakornity cudzoziemiec płaci wiza 

1 1  * jagQ Cx1Uci:e stolicy Anglii. To toż pomi- 
V hiei" kr,ai potrzebuje Jakiegoś in- 
*̂ tW<̂ hzie!^f:Woj®go przedstaiwtcłela, znakomi- 
’% i  * 3'hy , 1&c i minister nikogo tana nie pu- 
i  kriV*e on ć) atolicy Anglii nie odbierać na-
■ » U b A S ‘ «l W c i .

Pary* nastąpić rozłączenie tak do-
Q i  ona, są „lułl-blood“, „eorre*t“

f e : e n c f « r z y k :
Sw. Seweryna b.
Wschód słońca: 7T4.
Z achód  słońca : 4'3*>

Długość dnia: 10 07,
TCATU I M JULIUSZA SLOWACICIEao

Sobota: „Zazdrość11.
Niedziela popot.: „Weteran'1.

Wieczór; „Nina11.
TEATR „BAGATELA*

Sobota; .Dobrze skrojony frak11.
Niedziela popoł.: ..Kobieta be  ̂ skazy11.

Wiezór: „Ten. który hcial'1
TEATR PUWSZECMNk

Sobota; „Życie paryskie11.
Niedziela topol.: „Białe iai.uszki 

Wieczór: ..Marya Stuart"
OPERETKA w  uGWOŚCIACB 

Sobota „Dama w Kronostajacn11.
WTKŁADY W  DOMU Af.TYSTÓW  fPlac Iw. Dachaj 

w zarządzie krakowskieao Zwlazkn literatów. 
Sobota. L Skoczylas: „Wyspiański poetą Wawelu" 

część 4-t„.
Niedziela J. Flach: „Konieta krakowska". 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH RYNEK 

GŁÓWfT r. 1.INIA \ B. L .39U
Sobvto 23 bm„ prof. dr Józef Reiss: ..Pieśń polska11 

hs ilustracya muzyczną).
— » •—

Kogo obejmuje amnestya?
Na ostatniem posiedzeniu sejmowej komiayi 

politycznej, przy omawianiu traktatu pokojowe­
go. zdjwarteg« w Rydze, wyłoniła sa ęmiędzy in- 
nemi dyskusya nad artykułem P yin, w  którym 
strony zobowiązują się wzajemnie do amnestyi 
dla opywateli strony przeciwnej.

Przedstawiciel Związku ludowo-narodowego 
postaw? zapytanie, czy to zobowiązanie rozc ą- 
ga się także na tych Poiaków, uroilzonych w 
Polsce, a zatem — według ustaw polskich — bę- 
dąeycn obywatelami polskimi, którzy, jako bol­
szewicy działali nawet orężnie przeciw Polsce, 
tworzyli rząd sowiecki polski, i ftwn poaobne- 
mi czynnościami stali się winni zbrodni zdrady 
stanu.

Delegat poseł Kiemiik wyjaśnił, że delegacya 
rosyjsku żądała rozciągnięcia tej amnestyi tak 
że na obywateli własnych, którzy działali na ko­
rzyść strony przeciwnej, ale deleaecya polska 
wtarunek ten odrzuciła. O Dbywatelstwie po.1- 
skiem ziiś rozstrzygają przepisy ustaw polskich, 
więc rozróżnienie osób jest naszą rzeczą we­
wnętrzną.

Delegat poseł Grabski dodał, że przedstawi­
ciele sowietów wyraźnie m znaczyli, że w repu­
blice sowieckiej uczestnictwo we władzach pań­
stwowych nie pociąga za soną koniecznie uzy­
skania obywa teIstwa rosyjskiego, w 'ęc Polary, 
tam czynni, pozostali, nawet w  pojęcia sovyic- 
tów, obywiaitelami polskimi.

Paiitfka wirta cle zjedna!3 soal: iaraity.
W  prasie czeskiej spra.wa Ukrainy wysuwa 

się na plan pierwszy i nudzi nader żywe zain­
teresowanie. Bardzo ciekawy artykuł (p. t. 
„Neprezirajte UkrainnB przynosi między inny­
mi „Tribuna1. Pisze bowiem między innemi: 
Polityka sowiecka lopełniła błąd nie do daro­
wanie, że nie potrafił" zbliżyć wieśniaków u - 
kraińskich do Rosyi. W sm k Ukraina jest pod­
ło® »m kwestyi wschodniej ,i tylko' może Ro- 
ayę »abe*pec*yć, kto dńia> jej obrony pozyska U- 
kroinę. PolRjrke, sowiecka, nie Kierowała się 
względami na i* koniunkturę, ona1 długo zrozu­
mieć n'e cherało kwesty i ncjodowościowej. Ro­
syi sowieckiej nie wyiseło to na dobre. Nacyo- 
n&iny ruch ro/taerzyt eię już tak na Ukrainie, 
że z.cżoecm  aopanuje neul momentem socyal- 
nym.

. 1 KAShA JAGŁANe NA LEGITYMAGYE
Miejskie biuro aprowizacyjne zawiadamia że od 27 
om otrzymają konsuiiienci po 50 dkg cliieba w 
w e ,‘ “ m r̂-ek za ł kg. m odcinek chlebowy 101 cio.z 
po jO dKg kaszy jaglanej w cenie po Ji> marek zs 
1 kg. na odcinek mączny 101 legitymacyi zbiorowpi

ZNANY. PEDAGOG MIANOWANY D ? W i S  
W, ^STOCHOW IE. Min. Oś ™  i S S ”  

walę prof. Włodz. Sienuonow-UodziszewŁki£fja dv- 
*6Ktorem pimn. w Częstpchowie. Byl oii profesorem 
gimnazym św. Anny. a ostatnio św. Jacka, powsze- 
?hnie cenionym w naszem mieście i krają, a przez 
młodzez kochanym. Gdy po 23-letnim pobycie w 
Krakowie opuszcza podwawelski gród. żegnając, ż" 
czti mu obfitych plonow pracy i podobnej sympa- 
tyi na nowej naroa. placówce przyjaciele źńajoml 'i rzesze uczniów.

Z i EATHU IM, J. SŁOWACKIEGO, Dżisiaj wracaj 
na afisz, „trakcyjna sztuka, Arcybaszcwa tazdiość11 
która dzięki świetnym wykonawcom z pp. Pance­
wicz, Nowackim i Nowakowskim w rolach *głów- 
njjth. zdobyła w sezonie ub. niezwykły sukces. ..Za­
zdrość" powtórzona bedzie w niezmianionoj obia­
dzie w poniedziałek 25 i w piąrek 2<1 bm W nie- 
diieię nopiłudniu pogodny „Weteran" z pp Bedna  ̂
-zewską. Brackim. Jednowskim. Orwidąm, Dobrzań­
ska i Lityńską. W przygotowaniu Fredrowski „wiel 
ki człowiek do małych interesów" i „Dziady"’ Z o- 
kazyi zjazdu, referendów oświatowych kr alt DOG 
urządza teatr Słowackiego poranek dla żołnierzy na" 
którym wystawioną pędzie propagandowa jednoak- 
tówsa Jana Mierzyńskiego ..Do broni". Pora- k̂ ™-ze 
znaczony jest wyłącznie dla wojska bilety rozdaj* 
Dowództwo miasta.

\Y poniedziałek dnia 1 listopada wykonaD* będz,e: 
jako v' dzień Wszystkich Świętych p-zednolu 
U godznie Tl, staraniem Klak. Tow. Operowego arcy­
dzieło S. Moniuszki ..Widma11 z udziałem zespołu so­
listów i choru Tow. Opei owego. Utwór ten naieży, 
f’ o najpiękniejszych pereł natchnienia nieśniertel- 
nego twdrcy „Halki", a od lat kilkunastu w Krako­
wie do.ychczas nie byłe wyknane; przeto wznowie­
nie to budzi zrozumiale zainteresowanie w szero­
kich kolach krakwi kich melomanów.

JOZEF ALfWTNSKI najznakomitszy polski pia­
nista wystąpi u nas z jedynym koncertem vy nie­
dzielę 24 bm. w sali ..Sokoła".

Z TEATRU „BAGATELA". Najbliższą premierą w 
„Bagateli" będzie „Dem naprzeciwko" (..The-hou- 
se opposite"), sztuka w 4 aktacb Parsevaiu Loudonai 
rzącz niezwykle silna, typony okaz tej literatury! 
dramatycznej, k1 óra w An, liii i Ameryce ma szcze­
gólne uznanie i wzięcie. Premiera, odbędzie sie we 
wtorek 26 bm.

k o n k u r s  d l a  n ie za m o żn y c h  żo ł n ie r zy .
Kursa naukowe „Matura" Kraków Grodzka 32 pou, 
fachowcm kierownictwem prof. Butrymowicza, o-, 
glasząja konkurs na 10 bezpłatnych miejsc dla' nie-- 
zamożnych żołnierzy tj. 5 na kursie I-rocznym oraz 
5 na kursie IŁ-letnim maturyczn/m. O przyjęcie u- 
biegać się mogą uczniowie. posiadający odpowiednik, 
kwali/ikacye naukowe, Podania z dołączeniem świa' 
dectw i .poświadczeniem sluzbowem składać należy 
w sekretaryacie kursów do 15 listopada nr.

KONCERTY Y9SCA. Staraniem Amerykańskiego 
Tow. YMMCA w Domu Ufcera Polskiego i Lubicz 16 
Klub Strzelecki), odbywać się będą co sobotę kon­
certy. których organizacyę wziął na siebie prof. Ła­
buń ski. Pierwszy z tych koncertów, na ktć”-a mają 
wstęp oficerowie z rodzinami odbędzie sią dziś w so 
Iwtę 2-3 bm z łaskawvm wspójjldłialein p. Marek- 
Onyszkiewiozowej śpiew. prof. Wiesberga skrzyp­
ce. i prof. Łabuńskiego fortepian. Początek puktu- 
alnie o godziDie S.

ODZNAK? „STANĘLI W POTRZEBIE" przysłu­
gują wszystkim członkom Komitetu Obrony Pań­
stwa, za okazaniem legitymacyi członka komitetu, 
w Sekcyi 1. ul. św. Anny 5. Niepod.jęte leg '.tymacye 
otrzymać można w Sekretaryacie gen. między gc-dz. 
4—6 popołudniu, plac Szczepański C II p. Przyczepa 
najeży podać dokładne daty osobiste, fotografię na 
e;enkim papierze do nalepiania, oraz 12 marek ty­
tułem zwrotu kosztów.

BACZNOŚĆ KOBIETY. WDOWY I SIEROTY pd 
urzędn. i funkc. państwowych. Wiec. tych „najbie­
dniejszych z biednych11 odbędzie się dnia 24 bm. w 
medzie’ ę w sali Domu robotniczego ul. św. Toma­
sza 37 o godz. 5 popoł. Wydział wzywa gorąco, by; 
stawiły sie na wiecu wszystkie Interesowane ko­
biety w celu radzenia nad poprawą opłakanego bytu.

PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA. Jak dono­
szą telegraficzni" * Warszawy, ciągnieni* państwo­
wej loceryi klasowej odbędzie się w jJhiu 13 i 17 li­
stopada. Główna wygrana wynosi 2 ruillatty cztery­
sta tysięcy marek. Odpowiednią ilość lr ów nadesła 
no juz do Krakowa, które moins nabyć w Domu 
bankowym p. f. Lnpolji Brandstaetter, Karmelicka 
Ł 10. Niewątpliwie i tym razom przysłowiowo szczę­
ście sprzyjać będzio kapującym losy w tym domu 
bankowym.
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Z PCWBITJ ĆSETEHCI 3 POGRZEBU ŚP. RU­
DOLFA 81'ASZii vv SKIE6O, naczelnego redak­
tora „Czasu41, niedzielna Czarna kawa Syndyka­
tu dziennikarzy krakowskich nie odbędzie się 
w tym ciaiu-

(ad) PC&iS.ZE3 ŚP. ES. DR. STAN. SPISA- 
W czoraj rano no egzekwiach i mszy żałobnej 
w katedrze na Wa.welu odbył sie pogrzeb kano­
nika katedralnego ks. dra Stanisława Spisa. Kon 
dukt żałobny postępował ulica Grodzka, Ryn­
kiem. t  loryańoka na cmentarz rakowicki. Na 
czele pochodu szły zakony, księża wc— tkich 
kościołów, klerycy. Kondukt prowadził ks. ba­
ckup Nówek. Po obu stronach karawanu postę­
powali beacie z insi.gniami uni.worsyteckimi cfaz 
straż honorowa 8 pułku ułanów. Z a trumna po­
stępowała rodzina zmarłego, weterani z 1SG3 r., 
sc-nat akademicki z rektorem Estreicherem i 
dziekanami . oraz prezes polskiej akademii u- 
m iejętro-ci Morawski. Orszak zamykała mło­
dzież szkół pospolitych.

(ad) WALKA Z LICHWĄ. Krakowski urząd 
walki z lichwa skazał za sprzedaż ziemniaków 
po wygórowanych cenach Annę Nowakowska 
na grzywnę 2.000 marek lub 10 dni aresztu, craz 
konfiskatę £00 kilogramów zietnn aków. Pawła 
Górkę na £00 marek lub 3 dni a res iu  ora.z kon­
fiskato 50 kg żyta i 500 kg ziemniaków. Za sprze 
doż słoniny powyżej ceny makisyinalnei Anulę 
Kułakowska na 500 marek albo 3 dni aresztu.

(ad) G MORDERSTWO. Wczoraj w sądzie o- 
kręgowym karnym w Krakowie odbyła sic roz- 
fprawa przecew Franciszkowi Sosinie lat 33, o- 
skarżoncmui o zbrodnię morderstwa rabunko­
wego. Wedle aktu oskarżenia dnia 23 marca 
1919 roku znalcciono w Bierzanowic na polu 
zwłoki nieznanej kobiety, która jak to wykazała 
sek-eya sadowa padła ofiara morderstwa- Jak 
się okazało zamordowana nazywała się Łaja 
LiebicłiOiwa. Podejrzenie . skierowało się zaraz 
na Sosinów, #kturzy początkowo wymierali się 
winy. następnie jednak Sosinowa przyznała się, 
zbrodni dokonał jc-i maż, ona zaś zaprosiła 1 jc- 
blichowa do ich mieszkania pod pozorem inte­
resu handlowego, a następnie za,trzymała itt do 
przyjścia męża. Skoro Sosin wrócił ona udała 
się na spoczynek, w pokoju zaś siedziała na 
krześle Litndic-howa zwrócona ku niej- Wtedy 
Sosina wyszedł da kuchni i wziął ze soba lam­
pę, po chwili jednak wrócił 1 uderzył LlebU- 
cl)owa. siekiera w głowę. Następnie przeszukał 
kłoszenie zamordowanej i znalezione przy rie j 
pieniądze sobie zabrał daiac żonie z nich 000 
koron. Winę obojga popierały zna.lezżone .pod­
czas rewizyi dwa ręczniki z śladami krwi, któ­
re zauważono również na podłodze. Aresztowa­
na Sesinow i dostała w więzieniu obłędu histo­
rycznego. wskutek czego nie mogła atanać na 
rozprawie. Podoeas rozprawy Sosina wykazał 
że kry tyczne i. nocy pełnił służbę jako robotnik, 
kolejow y, wskutek czego nie mógł popełnić mor­
derstwa. Ręcznik; wyprane wprawdzie zobaczył 
ale nie zwrócił na to uwagi Po .przeprowadzo­
nej i oz ora wie i wywodach obrońcy Trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych So-

Wczoraj w godzinach popołudniowych roze­
szła się po mieście naipierw pogłoska a potem 
— stwierdzona niestety wieść o zgonie Rudolfa 
Starzewskiego. wieść tak niespodziewana, iż 
bliżsi znajomi i koledzy Zmarłego przyjęli ja zc 
zdumieniem i niedowierzaniem, zanim uprzy­
tomnili sobie bolesna stratę, jaka ponosi intcl- 
lektualny Kraków ze śmiercią śp- Starzecskie- 
go. Nieczęsto bowiem znacliodzi sic w świccie 
dziennikarskim osobistość, któraby iak zmarły 
Rudolf Starzewski, w sile wieku (boć dopiero 
50 lat liczył) miał za soba iuż blisko trzydzie­
stoletnia działalność na odpow iodzialnein stano­
wisku naczelnego kierownika jcclncgo z najpo­
ważniejszych organów prasy polskiej, a — nic 
zapominajmy —  organu, który w okresie nie­
dawnej niewoli stał na tak wysuniętym poste­
runku, na jakim stali mężowie za tvm organem 
stoiacy, przedstawiciele i kierownicy nawy po­
lityki narodowej w ramach polityki wielkomo­
carstwowej dawnej monarchii, wśród koncertu 
europejskiego.

Powierzenie tej placówki śp. Starzewskiemu 
przez ówczesnych menerów krakowskiej partyi 
konserwatywnej, a utrzymanie się Jego na tym 
posterunku w roli rzeczywistego kierownika, 
przez cały okres ostatnich dwóch dziesiątek 
lat — jest najiwymownejszcm świadectwem nie­
pospolitych zdolności śp. Zmarłego, którego nad­
to zalety osobiste i wysoka kultura umysłowa 
i towarzyska uczyniły zeń w calem słowa zna- j 5% Banku ziemiańskiego wart. kup. 0,27, 
czeniu „reprczntative-man'a“  prasy krakow- i 
skiej. Jego to Wysp ański przedstawił w „We j 
se!u“ w postaci ..Dziennikarza'4. «

Zanim skreślimy wyczerpująco sylwetkę i j 
działa!.-.ość Zmarłego, ogram czyn.y się d zś  na : 
wyrażeniu Rcdakcyi ..Czasu44 jakoteż Rodzinie 
Zmarłego naszego żywego współczuć a w bole- ■ 
snej stracie, jaka poniosły wraz z publicystyką [ 
polska.

Papiery handlowe bez zmiany,
W akcyaeh bankowych zastój. Sprzedawano 

„Pciski Bank przemysłowy44 po 5G0. Papiery 1°' 
kacyjne nie zuajdują w dalszym ciągu nabyw­
ców. Podobnie jak cnegdaj, poszukiwano 4# 
pożyczki in. Krakowa, z roku 1DC9, za którą pi*1'  
cono 83.

Kursa walut i dewiz zagranicznych na ogól 
bez zmiany.
CEBULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z D M A  22 PAŹDZIERNIKA.
Akcye Tow. nar dl. i piztin.: Polskie TaW-

lia.ndl. I. i II. cm. ofiar. 440, żąd. 500, transakc. 
450—455. I-iandl. Spółka akc. „Impe.x“ ofia1"- 
225, żąd. 250, transakc. 240. Zieleniewski ofiar. 
2250, żąd. 2350. „Górka44 fabryka cementu oii3f- 
2110, żąd. 2200, transakc. 2175—2155. Galie. akc- 
Zakłady górn. Siersza ofiar. 2100, żąd. 2200, 
transakc. 2150. .,'l epcge44 Tow. dla przędsjęb. gór 
niczych ofiar. 4500, ząd 4700, transakc. 4590— 
4010. Polska Nafta ofiar. 13-50, żąd. 2000, tran3'  
akc. ISTo-lCGd. „Oikcs" T. A. ofiar. 2G00, żąd: 
2<C0. Fabryka przetworów tłuszcz, w Trzebi01 
ofiar. 1G50, żąd. 1750.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjcdn.J?0" 
tówka 2G0, 280. Franki francuskie gotówka 1759. 
18‘50. Marki niemieckie gotówka 430, 450, czeki 
440, 4G). Korony austryackie czeki 75, 35. KorV” 
ny czosko-slowackic czeki 3G0, 390. Lei rum00'  
skic gotówka 4‘75, 5425. Liry włoskie gotó>ka 
]0 ‘50, U ‘50.

Warszawa (PAT). Giełda: Oblig. m. Warsza*^ 
0% z 1915— IG wart. kup. 0,75,G, transakc. 21 ' 
żąd. 212, posz. 208. G% z 1917 za ICO mn.icK wart. 
kup. 1,85, transakc. 97—97 25, żąd. 99, ito&z.

Ćłp.
t

sdnę uwolnił cd w in v  i kary.
(ad) A R E S Z T O W A N I E  SZPIEGA. Pod zarzu­

tem s.7ipiić.zc-?twa aresztowano 21-Ietnicgo A loj­
zego Karaficła ur. w Rudzinicach na Górnym 
Śląsku. Karafiola cdstaw iono do sądu wojsko­
wego w' Krakowie.

(ad) Z KF.PIPKI KRADZIEŻY. U Ludwika 
Wośnicaki lat ‘20 z B elska szofera zakwestyo- 
nowala policy a krakowska maszynę do pisania. 
Cnderwood (nr. 595791) pochodzącą z kradzieży. 
W oźiiczka nic umiał się wytłumaczyć w jaki 
sposób przyszedł do posiadania maszyny.

Arcsztowa.ro na tandecie krakowskiej Micha­
iła Grochala lat 24, który pewnemu gospodarzo­
wi skradł z kieszeni 1500 marek. Pieniędzy już 
nie cdebra.no. ponieważ Grochal podał jc wspói* 
alków i. który zbiegł.

ZE ŁiPCRTTJ. W nicdiziielę dnia 2-1 bm. sipot- 
ka się CraccYi-a ze znanym debrze w Krakowie 
klubom Hulskiim ,.BicL'tzrB-iale.r SpcrtYerui.i44.
3. B. S. V. najlepsza bezsprzecznie drużyna ] 
Śląsk A, rosie da w swym składzie 3 „intema- 
cyoaałów44: Reichel z S. C. „Simmeriaig44, Stuc- 
mer z „ W .  A . F-44 i z n a n y  w  Krakowie z cza­
sów grania w Craeo\ii Dlabać z „W. A . C.44 są 
lo gracze dający pewność, że zawody niedzielne 
będą naprawdę, in cro.-uigce. Zawody ta poprze­
dzi spct.ka-n.iie Crnrovii B. z K. S. Wawel. Osta­
tnie spotkanie ty.A drużyn skońceyło nię »U ro- 
zegrana 1 :1 .

Rudolf Gtarzewski urodzony w roku 1870, 
rozpoczął działalność literacka przed dwudzie- 

i stu kilku lały. w okresie bujnego życia artysty- 
| cznego ..Młodej Polski44 w Krakowie. Pisywał 
i początkowo wytworne felietony i artykuły z 
' dziedziny sztuki w „Życiu44 kra.kowski.cm i fe- 
! lictony teatralne w „Czasie44, którego niebawem 
! został naczelnym redaktorem. Zmarły skoligoco 
1 ny z wiolu znanemi osobistościami krakowskie 
; oni, brat jego jest jednym z przywódców partyi j 

konserwatywnej, szwagrem Jego iest prof. dr i 
Tadeusz Sin ko. bliskie pokrewieństwo zacho- j 
dzi między śp. Starze w skini a b. wiccprozyd. j 
Krakowa Szarskim. Augustem Sokołowskim itd- , 

U trumny Rudolfa Starzews-kSego skupia się i 
w głębokim żalu Kraków stary i  nowy. w czoraj- • 
szv i  jutrzejszy.

Niech mu to będzie nagroda za cicha zasługę 
p ‘ .',Vn̂ r.Q -żywota. - i  ___'

93.
żąJ‘

103, posz. 101. Listy zastawne 4 i pół proc. 
skie wart. kup, 2,99.7, transakc. 1S450—
184*50, żąd. 1S7, posz. 182. Listy zasl. 4!'-« ziCÎ . 
skie wart. kup. 2,CG.i. 5% m. Warszawy '\®*/ 
kup. 0,58,3, transakc. 233*25, żąd. 2CG, posz. 
i  i pół proc. m. Warszawy wart. kup. 0,5-> ’ 
transakc. 214, żąd. 212, posz. 212. G% Banku k• 
dyt. liipot. wart. kup. 1.71,1, żąd. 100, PoSZ"./33’ 

Waluty: Dotary Stanów Zjedn. gotówka ~ 
Franki francuskie gotówka 19. Franki sawflJf^ 
skie gotówka 4. Funty sztcrlingi gotówka 93̂ 'ustry'

vj 990. Marki niemieckie czeki 424. Korony s 
j ackie czeki 80. Ruble carskie po 100 nie 
j no. Ruble carskie po 500 — 293—300—297. 

ble dutnskic tysiączki 75—74. ir
P.oga (PAT). Kursa dewiz: Berlin 119 25. 

wy Jork 83, Warszawa 27, marka, nic0110 
119425, mai ka polska 25, dolary 81. upiń*

Wiedeń (PAT). Giełda z dnia 22 b. m.: r̂aO, 
majowa 93‘50, austryacka renta koronowa ^ 
ranta lutowa 92450, węigjerska renta kcayH^j. 
108*25, losy tureckie 2940, p.yoryte-ty kolei P .̂,- 
dniowej 144G, Anglobank 1044. B a i r i k r e r c n °  , 0» 

Bcdenkredit 2275, austryacki Zakład ^rC.1)3jiK 
,wy 1R-G, Bank depczytowy ?G2, Lacnd^^fo'wy Dniu ui'ptzj wwy ru., w f  -  , f0

, 1SG5, Merkur 912, Unionbank 930, Bank 
! wy 753, Żivnoslcnska Banka 2C32, kolej 

cna 15G30, kolej Lwów—  Czcrniowce^—. » ipi0  ̂
austryackie 4830, kolej południowa 1789, , p0i- 
5150, Berg und Huettcn 12.000, Krupp gc£r

Z Wadowic.
PRZEDSTAWIENIE ŻOŁNIERSKIE. Stora- 

niem lut. szpit. wojskowego i Obozu jeńców 
odegrano 19 bm. sztukę luclową Jana M eizyń-
sklego p. t. ..Do broni44. Kółko dramatyczne, pro- , —  • /-„Hrva
wedzone gorliwie i umiejętnie przez podpor. I 25200, Galicyjskie Karpaty 193t0, Ga

fir*  D  K /O ^n  {ftiS n A itr c  Iz I a  . I n  i O  a I . /u  ł n  ■ a.a "1/» >f -»ł I ,Q 1 •> o

dibuette 8G28, Pragercisen 9900, Rinia y-i.
da 2724, Zieleniewski 2500, Apollo 78C0̂

Józefa Pinińskie^o, ofic. Obozu jeńców, składa < Sciiodnica 10Ś50, Siersza 3825.

Flaszki SoxłiIeta
oarniiury smoczki i t. p. 2382

Stanisław Baran i Ska
K t&Uó w , S ła w k o w s k a  6 .

eię przeważn c z sil żołnierskich i tu właśnie 
jest bardzo sympatycznym objawem, że żołnierz 
po trudach służby i szarzyźnic dnia. ma moż­
ność poświęcić się szlachetnej rozrywce, która 
przynosi mu korzyść, wzmacnia silv moralne, 
wyrabiając poczucie estetyki. Jakkolwiek sama 
sztuka, o podłożu lendencyjnem. walorów sce­
nicznych nie posiada, to jednak przez dobry ze­
spół. pod wytrawną reżyseryą. ożyła na scenie 
i osiągnęła bezwzględnie swój c d  patryotyczny. 
Sztukę przygotowano z dużym nakładem pra­
cy; podnieść należy doskonałe opanowanie ról 
przez podpor. WiciAskiego, sierż. Kaczora, szer. 
Łaciaka, plut. Koźbiala, plut. Hermę oraz panie 
Kulkównę, Staszkóyioie i Hicszczakównę. Bar­
dzo znaczny dochód przeznaczono na gwiazdkę 
dla żołnierza w polu; przy tem należy poprzeć 
inlcyatywę ks. Żaka Franciszka, kapel, garni­
zonu tut., który z caelm poświęceniem oddaje 
się pracy oświatowej nad żołnierzem, wprowa­
dzając w jej program, pogadanki, prelckrye i

Hucfii giełdowy.
Kraków,

(4) Usposobienie r.a gieldzl

Eerlin (PAT). Kursa dewiz: Dolary 00 ‘j 0fK
lca polska 24‘25, korona czeska 83‘20, No'v-

5.

70*33, Praga G3477 i pół.
Rzym (PAT). Radio. Londyn 

Nowy Jork 80 50.
2 1 , par>ż 17&

per
Zurych (PAT). Kursa początkowe 

93, Nowy Jork 634, Medyolan 238^lin 
7
szawia
na stemplowana l ‘G0 

Giełda: Berlin 8*95.
Jork G34, Londyn 21 
23
holm 123*75, Chrysty 
Buenos Aires 230, Praga 
Bukareszt 10‘G9, Warszawa 2‘ 10, 
austryacka korona stemplowana

- i . .  . . „ . . j  — . . .  ------------  ̂ - -  in .f iO  ■
7 G3, Budapeszt FG3 i pól, Bukarosst l u . ’ 
szawia 2,12 i pól, Wiedeń 2‘10, austry°c

Holandya 19* ^  
G. Paryż 40‘90,

<41 
ol«ł'fl 

S (̂(

N°

85, Bruksela 43‘30, Kopenhaga S9‘L'
im 123-75. Chrystyania 8G'75.

m  ®uwSS 2‘10’
1*75.

Kronśka gosp od arcza*^r
IMPORT CELLULOZY. Dla

w jcli f-toryk papieru celulozą, kt ôte-| ^eVłr(i, j j 
J T jirsa M w w  a w maju wskutek słabego dowozu 
JE . . "  S mccn3 nkudnlona, ministeryum F1 nvv,ncj ‘ "a
23 października, fi handlu pozwoliło na sprowadzeni6 P 
o krakowskiej nie- f  ścl celulozy ze Siow a-czj z.ny. 1>ieJ'w^ a ju  ^U / th0pvju*/jfilic Ułl jtlciUPłu Ui CŁ-ivyy v\ Oj\i cj m c- 'ł j  *- ̂   ̂ *4

| oo oslatolo. Papiery przemysłowe wskutek wiel- l w ilości 23 wagonów nadchodzi do 
1 lciej podaży utrzymały się na dawnym poziomie *{ dniach. *.«-sFl& \n ^‘ ■ - - - - - - — 3 , *\ rtr alub też osiągnęły nieznaczną zwyżkę. „Polska 

Nafta44 podniotóa się zaledwie o 8 punktów, „Tę­
pego44 o 10.

(*) lOW ARZYSTW O DLA 
DRÓG WODNYCH. W W arszaw ie ^  
Towarzystwo handolwe, m ające na
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*«acyę dróg wodnych w Polsce. Celem Towarzy- 
'^ a  jest też Ludowa, nowych dróg wodnycL 
WucŁuycli. Ka.jdla.ly przeważnie pochodzą z fi- 
ati*ów amerykańskich. Kapitał zakładowy wy- 

r^®i. jak tia razie, czternaście milionów marek. 
. Przedsiębiorstwie tein ina mieć również u- 

rząd polski.
U  tSBA HANDLOWA POLSKO BELGIJSKA, 
inicymywy p Władysława Kiślańskicgo w 
arazawie powstała lzha handlowa polsko-beł- 

|pJska. Obecnie centralny Związek polskiego 
fcctnyisiu górnictwa, handlu i finansów zwró- 

g, do wszystkich zrzeszeń polskich przemy- 
‘tych i ba.udowych z wezwaniem do wydat- 

Popierania łzhy i  zapisywania się w po­
ty^ ^  członków rzeczywistych w celu dopro- 
. adzcnia do szybkiego rozwoju tej instytucyi, 
k-rok*- Ul0^e mieć ogromne znaczenie w siosun- 

handlowycli między Polską a Belgią.
^  ) p r o j e k t o w a n e  j a r m a r k i  w a r s z a -
BV- **■ Brono osób, zgrupowany cli w warszaw 

Stowarzyszeniu kupców polskich, zawją- 
g * 0 Spółkę akcyjną pcd firmą „Jarmark war- 
w f i “ . Jest to fakt, wróżący dobrze o rozwoju 
. skiego przemysłu i handlu. Jednym z najwa- 
Bł e^ y c h  warunków dobrego rozwoju przemy- 

1 ńandlu naszego jo-sit wprowadzenie go na 
btj.0 bńędzynarodowy. Najlepszym ku temu 
bek *łełU jarmark i wystawy wzorów i pró- 
pęK. celowości istnienia jmnairków świadczy 
lat rozwój, nieraz datujący się od setek
Lyl w miastach takich, jak Londyn, Paryż, 
ki ^  ^ rułiS(‘la, Lipsk i wiele innych. Jarmar- 
i^ i '^ y ^ a ją  też bardzo dodatnio na interesy 
ikro/ W których się odbywiają. Z chwilą, gdy 

stał się politycznie niezależnym, myśl 
j^oiainizow anja jarmarków należy u w rwać za 

Szczęśliwą, byleby tylko organizacja ich 
j j^ ia d a la .  oclowi. Zawiązana niedawno Spół- 
&łfat ai:lriark warszawski" uzyskała od magi- 

Warszawskiego na zasadach wyłączności 
BUi i Syę na urządzenie w clągA lat czterdzie- 
c-ze^^narków, dni sprzedaży i wystaw, przy- 
iiy in.nilas 0̂ oddaje do dyspozycyi Spółki tere- 
Uą , pisklę, na wybrzeżu „Kościuszkowskiem", 
o d ^  ń c li  Spółka obowiązuje się pobudować 
J&aręp^nic pawilony jarmarczne. Tai-mm o- 

11 pierwszego jarmarku warszawskiego 
Th ' E Bno na koniec kwietnia 1921 roku 

^ 'ro^ , DUS;CYA CUKROWA W  SŁOWAGYI. 
^ ‘‘ii I9tk3 Nowackie przerobiły w czssie kam- 
11 ż ty k ^0 o półtora miliona buraków mniej 
a®®ie narnbamii zeszłorocznej. Przed wojną w 
yńc-^jW^upanii 1912-13 pracowało w Slowacyi 
‘ jUoó wA cukro wni; miały one do dyspozycyi 
•',ch A ' cainarów metrycznych buraków, z któ- 

^etfy^bfodukowały ogółem 2,809.472 cetnarów
iymV,ch cukru.-•*.J n i^ A  R1IUONY BANKNOTÓW W  JED- 

^Uie n p i ę ć d z i e s i ą t  m lioów dziennie 
wJi.j s t * a Austryi bank nustro-v\ ęgierski. 

^ Y W Z R G S T  PRODUKCYI Wp.GLO-
z. GÓRNYM ŚLĄSKU. W ostatnich cza- 

P®Weiâ naęza się stały wzrost produkcyi wę- 
Jl^ie o !1 Bornym Śląsku. Kiedy w drugiej po- 
S s ^ ? nia b. ----------

dwu tygodniach września b. r. prze- 
pJ^ lLp ]tVż c -vfn-' 1,400.000 ton.

si^ WYNOSI MAJĄTEK WŁOCH? Z oh li­
rycznych wynika, żo współczesny ma-

l°Ch przewyższa 200 miliardów lirów.
spadkowy ma przynosić skarbowi

mil ard lirów rocznie.
i * VlKL®I E lSKI HANDEL ZAGRANICZNY

EŚKlu BIEŻ ĄCEGO ROK O. We wize- *4  ̂ ułeza.pn,~. .. , . . .  , .................
W

e'^C0,

86,
fton — ®° ro- u  dow ieziono do Anglii towa- 

artości 152,092.359 funtów sztcrlingów, 
.z,aś 117,435.913 funtów szterlin- 

cn J'żka zatem przywozu nad wywozem 
'Igło 35 milionów funtów, podczas 

*’ y ^^cśn iu  w roku zeszłym wynosiła 82 
2 Jnt»w sztcrlfngów. Wywieziono fabry- 

W ^^U-Hirtowa.nych towarów za 13,350.028 
,^'Ungów. Zmniejszenie się bilansu 
dowodzi

*lA'0'll wzrostu
sję

produkcyi przemy-
KT^ihionej od ciężaru fahrykacyi mate- 
ł o ^ ŁImych- L drugiej strony jednak do-

rni kościoła ratowiać się ucieczką przed napa­
ścią rozgoryczonych gospodyń niemieck ch.

(1.) U C Ż lifl ANGIELSCY NAWIĄZUJĄ STO­
SUNKI Z NIEMIECKIMI. Wedle doniesień pism 
Londyńskich, liczni profesorowie uniwersytetu 
ox!ordskLego wy stosowej,1 pismo do uczonych 
Niemiec i Austryi z opinią, iż stosunki mężów 
nauki Anglii i Niemiec zerwane w czasie woj 
ny ze względów patryotycznych wdnny być na 
nowo nawiązane, wszelka niechęć winna pójść 
w1 zapomnienie ustępując miejsca przyjaznemu 
związkowi na, teren-o badań naukowych i 
współpracy dla dobra ^fiodzy.

(1.) 2G« KINOTEATRÓW W  BERLINIE. W  
statystycznej księdze rocznej miasta Berlina 
znajduje się interesujące zestawienie liczby ki­
nematografów i scen teatru. Berlin posiadał we­
dle owej statystyki 1 stycznia hr. 26i kinema­
tografów ze 117.000 miejsc, a tylko 84 teatrów 
z 44-000 miejsc. Stosunek przedstawiał się zatem 
jak 1:2.7. Na promincyi niemieck.;ej zaznacza się 
jeszcze więksoep panowanie kinoteatru, niż w 
stolicy. .

PROPAGANDA BOLSZEWICKA NA EKRA­
NIE KINOWYM, (m-m) Kopenhaskie pisma do­
noszą, iż sekeya propagandystyczna trzeciej 
międzynarodówki wyposażyła wszystkich dele­
gatów zagranicznych nictylko w poważne sumy 
pieniężne, ale także w  odpowiednie środki tech­
niczne. I tak delegaci przybyli z Moskwy u- 
rzą.dzają w  Norwegii i Danii przedstawienia ki­
nematograficzne, przedstawiając na ekranie ży­
cie w sbwreckiej Rosyi w  jak najczarniejszych 
/barwach.

(1.) PANU CAILLAUK ODMÓWIONO PASZ­
PORTU NA WYJAZD ZA GRANIC?. Dawny 
prezydent rady ministrów paryskich Ca'llaux, 
przeciwko któremu toczyła się przed niedaw- 
nom w Paryżu sensacyjna rozprawa, miał za­
miar udać się do Belgii dla przepędzenia zuny 
w  Brukseli. Podróż ta została uniemożliwiona, 
władze bowiem odmówiły wydania p. Ca llaux 
paszportu.

(1.) ZABÓJCA JATJRESA HANDLARZEM 
ZŁGTA. I-aul Yillain, który w sierpniu 1914 r. 
zaraz po wybuchu wojny zamordował przywód­
cę socyalistów francuskich Jana Jaures‘a sia­
ną! obecnie przed sądem pod zarzutem prowa­
dzenia niedozwolonego handlu zlotem. Oskar 
żony ośwładczył, iż nie znal owego zaik.,zu, w 
chwili bowiem wydania go przebywał w  więzie­
niu. Sąd wobec tego odroczył rozprawę.

(I.) HYDRGPLANEM PBZEZ MONT BLANC. 
Lotnik Pillichody wraz z dwoma pasażerami 
odbył lot hydro planem ponad Mant Blanc. Jest 
to pierwszy hydroplan, któremu lot ów się po­
wiódł. Pillichody osiągnął wiyisokość 5100 m e­
trów.

Mnskwa. (PAT). W  Moskwie przedsięwzięto 
zwiększone środki bezpieczeństwa, aby zapo- 
bieuz agilacyi tajnych agentów państw zacho­
dnich.

Złoto bolszewickie
Sżiokhfclaj. (PAT). „Dagens Nyheler“ donosi, 

że nadeszły tulai dalsze znaczne wysyłki złota 
z Rosyi, których celem jest zakupno towarów 
szwedzkich i propaganda bolszewicka.

Rosya a Armenia
Koenigswusterhausen. (PAT. Radio). Z Paryża 

donoszą; Wedte doniesień z Konstantynopola 
miał delegat sowietu w Krywaniu wystosować 
ultimatum do rządu armeńskiego. Żąna on prze- 
dewszystiiiem prawa rozporząuzania koleją że­
lazną dla transportów wojsk k e m a l i s l y c z n y c h  
i rosyjskich oraz zawarcia pokoju.

Upadek gospodarczy Niemiec
f Hauen. (PAT. Radio). Byle przedsiębiorstwo 
i wojskowe w śzpaudawie, które zostało prze* 
j kształcone z wojennego na pokojowe, zmuszone 

zostało z powodu braku zamówień z kraju i za- 
granicy zwolnić swych robotników.

Nauen. (PAT. R au ioV W  warsztatach zeppeli* 
nowskich w śtaaken kolo Szpaudawy zbudowa­
no nowy olorzymi samo.ot jednoplaszczyznowiec, 
o rozpiętości 32 metrów, który mieści 4  ludzi 
załogi i 12 pasażerów. Statek ten został jednak 
zdemontowany, mimo znakomitych wzlotów prób­
nych, ponieważ nie rentowaiby się dla- wzlotów 
pasażerskich w Niemczech. Hangary w Staaken 
zostały sprzedane jako bezużyteczne. i

0 komunikację międzynarodową
Paryż. JłAT) Ag. Havasa donosi: Konferencya 

paszpoitowa zaproponowała zaprowadzenie jedno­
litego typu paszportów międzynarodowych i do­
magała się ustanowienia międzynarodowych po- 
.iagów, któreby utrzymywały ruoii między wszysb 
kicini większeini stoheumi.

Strejk kolejowy w Rumunii
Bukareszt. (PAT') Palacze i maszyniści kolejo­

wi rozpoczęli streik z powodu żądań cenniko­
wych. Ministerstwo wojny powołało wszystkich 
zdolnych do służby pod broń i grozi w razie 
nieusłuciiania tego wezwania, postawieniem przed 
sąd wojskowy.

T e l e g r a m y .

Z dyplomacyi polskiej
W a rs za w a . (PAT) Dowiadujemy się, że radca 

Wysocki, dotychczasowy charge cTaffaires w Pra­
dze, zostanie mianowany radcą poselstwa w Ber­
linie. Stanowisko radcy poselstwa w Pradze obej­
mie radca Jerzy Tomaszewski.

swi&fi ^stania jM s  egeliń
Ajtradyn (PAT). B. K. Na wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu oświadczył przywódca gór­
ników południowej Walii, Wilhelm Brace, że 
górnicy zizekająt się żądań co do sacyalizacył 
kopalń, ale oczekują w zamian za ło  daleko i d ą ­
cych ustępstw ze strony właścicieli w sprawia 
podwyżki plac. n

-  również zmniejszenia ;e;3t
H J ^ a n i c y . Pakt ^ ^ n S Ł ^ i a  

zbytu i  koniecznością &  J  i wielu
i  co za tem idz-io, £am 

»2L££yrszv.ośc".

fSjfirokiegu świata.

nieinieckiegt 
n  l fim r“vy,i dla Hermesa z siostrzenicą 

czasie uroczystości ślub- 
A  ^  br»(L a° kościoła gromadnie kobiety, 

ministra z po a od u bra-
w°iei)r ych * odm o powagi chwili za- 

iż ńapaatoiAać w sposób tak na -
ces musiał boczuami drzwia

Gra a n g ie ł s k o - r o s y jS K a .
Londyn. (PAT). Odposviadając w izbie gmin 

na różne zapylania, przedstawicie! rządu oświad­
czył, że niemożliwein jest ustalić stanowisko, 
które rząd zajmie w. poszczególnych okoliczno­
ściach. Co do Rosyi jednakże rząd angielski 
byłby skłonny badać w duchu przychylnym 
prośbę o uznanie rządu rosyjskiego, gdyby ten 
rząd został wybrany przez większość narodu 
drogą wolnych wyborów.

' S zto k h o lm . (PAT). Rozeszła się pogłoska, ja- 
. koby rząd angielski miał w najbliższym czasie 
zawrzeć układ handlowy ze sowietami. Krasiu 
miał rzekomo udzielić rządowi angielskiemu 
odnośnych gwarancyj, a wzamian za to otrzy­
mać miał podobuo upoważnienie do utworzenia 
w Londyuie filii ajencji1 propagandy.

Moskwa. (PAT). Okręty augielskie znajduiące 
się na Bałtyku, zo. ta y  odwołane do Anglii, po ­
nieważ po poupisauiu preliminaryów pokojo 
wych w Rydze została zmsstuna blokada prze­
ciwko Wtsyl.

Stan rztczy w Moskwie.
Berlin. (PAT. Radio). .Daily Herald" donosi 

z Moskwy, >.e pogłoski o puwst n u w Moskwie 
są wymysłem. W Mo.-lcAie panuje spokó| i po­
rządek. Budieimy nie gouulowat s.ę przeKwkj 
rządowi sowieckiemu.

Aresztowanie anarchistów
ftledyolan. (PAT) W Bolonii’ odbyła się tajna 

konferencya przywódców anarchistów celem zwal- 
czenia reakcyi. Cało -to zebranie zostało areszto- 

j wane przez policyę. Liczba aresztowanych wy­
nosi 35.

Walka z tyfusem
Paryż. (PAT) Rada ligi narodów postanowiła we­

zwać państwa, wchodzące w skład ligi narodów, 
do przedsięwzięcia energicznych działań w mię­
dzynarodowej walce przeciwko epidemii tyfusu.

Cennik piekarski w Łodzi
Łódź. (PAT). Na konferencyi właścicieli pie­

karń z pracownikami piekarskimi doszło do po­
rozumienia. Pracownicy uzyskali 8-godzinny 
dzień pracy i pobierać będą 1350 mk tygodnio­
wo • 4 funty chleba dziennie. >

p rzy jm ie  sit; zaraz  do e k sp e d y cy i „ G o ń c a * , 
W ia d o m o ś ć : D u n a jew sk ie j,®  .7 , piętro. 

E k sp e d y cy a .
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wykonuje spedycye wszR-fciejo rodzaju. ~  W ysyłka iow«rów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich m h si  w Polsce. 
P r z e w ó z  I e k s p e d y c y a  • rnŁ-bśi j j e  w ła s n y c h  w o z ^ c ii  
m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (B i* urzęeniitow przes.edia* 
j^cych s l f  C6ł?y niższa). V/jasna magazyny tfa kolei. W łasna 

zaprzęgi i autoirscbUe ha rozwozu w a if iw . '  — -====
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W ^ rs ia sw a
>3 Si fi a S;pIaAsjta (. i  9. 

Tel. iS t-C I .K O W A L S K I ,  G O i K S K l  i  S i
Ważne dia Kooperatyw, Stowarzyszeń, Kółek rolniczych i Biur Handlowych przy Sejmikach,

P O L E C A M Y :

M A ^ IE  f fC a if^ r ilD R  • ssikrss, korty, cajg5, szewioty, madsptóamy. jbaSys’y,
£w&8% 1  b a j e ,  p ło ź n a ,  s u r ó w k ę ,  n a « e « © 2y i t .  gs.

T R Y K O T A Ż E :  k o s z u lk i  c i e p ł e ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i  i i .  p .

N O R Y M B E i f ó Z C Z Y A M S : '- S ^ S S Ł 2 r 2 L
O S U W I E :  buty z

h'f *s*y« •2464

Siasseasa;© męskie, buciki damskie.
m E B R ^SE nranB J

O B U W I A
Aby unikngć ścisku,

uprasza się poczyn ić zakupy 
także przed południem . Zara­
zem zawiadam iam, iż n, id szedł 
znow u św ieży tranjfcori obu­
w ia  luksusow ego nailepszej 
jakości .w różnych pięknych 
fasonach i w  różnych kolo­
rach. K u  na solidna firma

G i n u  m*m
K f a i l O W ,  S t9 r « > W iŚ ln a  fe.

Kartę odroczenia
Zenona Brema zgubioną 

unieważniam. 248S

^ M A T U R A ”
Kraków, Grodzka 32, II p.
itu isa  maturyczne, 1-roczne, 
2.1.etn ie gwnaazyalne, realne, 
seminar\a!ne, kursa z 4 klas, 
kursa wydz., nauczycielskie. 
Kom plety zbiorow e w Krako­
w ie oraz kursa korespond. 
(wykłady pisem ne). Prospe­
kty i inform acye bezpłatne.

PR1NU SY
naprawia s z y b k o  i ta n io , 

z prowincy* odw r*tnie 
W Ł MilLLEfl i ST. PUCHALSKI
Kraków, liy ce k g l. 7/8, w pod­

wórcu. 2231

LUZKA dla ucznia 111 lub IV 
klas . gimn. całkiem nowa 

granatowa sukienna do sprze­
dania. 1’ółwsie, .laskółuza 4y 

1. p., od godz. 9 —2.

0
<r+

1O-o*
JS«©hmA
c»

£o
M A R K A

5  O C H R O N N A

Sukna, Szewioty, Kair.garny
na ubrania męskie, kostyumy 

i płaszcze damskie
POLECA

W WIELKIM WYBORZE 
po cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN
HOJfASZ i WOŁKOftIGI

Kraków, P odw ale  5. 
Właśni pierwszorzędna pracownia.

Wyjcrna w smaku i jaktści 
T u tk i d o  p a p ie ro s ó w

» s a m a r i s <
p o le c a  łabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZAiSP-
W KRAKOWIE.

i iTf r. i <i iiiniUiVr Ku iiumUnnTu m nr iTi i~nriMUMirM)IW

Maszyny do |» smin .
Adler 14.000 Mkp., C ou rier ' 
15.000 Mkp., IT-mmond 10.000 ■ 
Mkp., Smith 13 os jak nowa 1 
30 000 Mkp. Maszyny z wido- 
cznem pism em  praw ie jnk 
nowe poleca Wł, Keyha, Kraków 
floryańska 3. 2479'

C «co p c#
do posiug biurow ych od  14 
do 18 lat pr-.yimie zaraa Po­
wszechny Bank O brotow y, 
o raków, Rynek głów ny 1. 8. 
PoółU ia ze świadectwam i na­
leży w nosić między 9 a 10 

pr/.c-dpoł. 2424

Kasy kontrolne fłalional j
nawet zupełnie zniszczone j 

przyjm uje do naprawy jedyna : 
spei-ypna pracownia 2 lo2  1 

J. Becker, Kianow, św. Marka 26.;

Przeczyta cśe najświeższy nurrr r̂

S z c z u t k a ” !
Nie bądź wrogiem dla siibie'
Wstrzymaj się na razie od kupna 
itt£S»Y**y fSSsanła, gdyż płacisz 
ceną fantastyczną za przerabiane graty, 
Vu bardzo Krótkim czasie będzie sprze­
dawał w Krakowie bezpośredni przed­
stawiciel amerykańskiej fabryKi ma­
szyn do pisania po cenach fabrycznych.
Cud nowoczesnej techniki!

P r z y  z a k u p a c h  u p r a s z a  sic  
p o w o ł a ć  n a  n a s z e  p i s m o

rinlkf *
C ?  » t < a L r  t o  n a j o o c z y t n i e j s z y  t y 9 0 '
W A < t f » . U L C n  hum orystyczny w P o ls ce

S z c z u te k  Lt,” ”" ; ' ”1'  0'“ “ ,
S z c z u te k

zarajuw.sk.
P r c n u a t e r s l a  m ie s ię c z n i  u  16 M k. C y b a  P ^ a h ^ S i 1! '

n u m e r u  ii :ttk . b u  b a o y t i u  w c  w n * y »* łł J  /jmcW 
r u c b  u / k u u i l i ó w ,  s k ia d u w u t a e a  ijróoiiió* t

I A 3 f l ) f f ! S  r R « ^ A !

LW ÓW , UL. SOK3 ŁA 4.

plisowanie
przyjm ują ^  | | l*

?iUE „TĘCZA1* i „WIS**,
w K rakow ie

l i f e : ^
tORAZ =

my i la lcafrowe: 
„liliowe mleanr,
„twa*- jiiagi!Oiia“ 
lir. rn  41C i m , ! i  

fos Mapiia“ i i 
m m m  i i c/j i

ktyBiO m pioiiia, | 
n m  do u m  |
„Ewa” 1 KC- J

iońsiiie .ROiOa: i I5
i ^

<a Kał̂ wisnę . - M
uesrjasiii:

A. J. LEWIN S r\

S&ne<l$?zi
IC yp iss !

Zwafcfziesz m§^śzk*is!ą!

l£n«jdzS«£Z §yds;6 d o  r37scs?!
t y l t e

za ifsie sicia p fe  o s to s s e n la
MofcCU RUDKOWSKIM”  S

i

Kraków, ul. Starowiślna 35.

¥/iedea  
J I, iSarxor- sEsc 30

^  ^ ^ |  Warłytiawa
TO WASZYSTWO SP£0YCVpS [ Wr,w:a 33
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Kraknw Lwuw
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